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Warszawa. (Tel. wł.) Doniesie- 
nia, napływające z Ameryki twierdzą, 
że egzekucja Hauptmanna odbędzie 
się 17 stycznia. 

Atmosfera w mieście jest niezwykle 
podniesiona. Dyrektor więzienia w 
Trenton, Kinderling, otrzymał szereg 
listów z pogróżkami oraz maszynę 
piekielną, Ponieważ przesyłki przy- 
chodzące do Kinderlinga są kontrolo- 
wane przez policję, nie doszło dotąd 
do katastrofy. 

U obrońcy Hauptmanna, adw, Fi- 
schera, była delegacja studentów, któ- 
та mu oświadczyła, że jest on odpo- 
wiedzialny wobec studentów za 
wszystkie następstwa, jakie wynikną 
na tle stracenia Hauptmanna. Dalej o- 
świadczono adwokatowi, by skomuni- 
kował się ze swymi mocodawcami ze 
świata przestępczego, że studenci nie 
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Ostatnio odbyła się w Rzgowie pod Łodzią imponująca uroczystość poświęcenia proporca Str. Nar., 
rządu» okręgowego w Łodzi, w uroczystości udział wziął kpt. Grzegorzak. Na zdjęciu z 
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lewej: fragment defilady. 


uczestników uroceystości, z prawej fragment defilady. 


Przed straceniem mordercy syna Lindbergha 


Swiat zbrodni ШИЙ 


Dyrektorowi więzienia, gdzie przebywa Hauptmann, groża piekielne maszyny — Reak- 
cja studentów amerykańskich — Nawrócenie sekretarza Al Capone 


będą się bawili z bandytami w pół 
środki policyjne, ale zastosują wobec 
nich środki najbezwzględniejsze. 
Dużą sensację wywołało mnawróce- 
nie b. sekretarza bandyty Al Capone, 


Rio Tiniego, który otworzył w Chica- 
go biuro detektywów i ofiarnje swoją 
służbę w walce z przestępstwami, a 
przedewszystkiem nadzór nad dzieć- 
mi (w) 


Śmiały napad bandytów 
na kolekturę loterji w Warszawie 


Bandyci obezwładnili kasjerkę kolektury, 


skradli 2000 zł 


i zbiegli — Pościg policji za bandytami — Dotąd aresztowano 
? osób 


Warszawa. (Tel. wł.) Stolica żyje 
pod wrażeniem śmiałego napadu, do- 
konanego ostatnio na kantor loterji 
Langnera przy ul. Targowej na Pradze, 
na jednej z pryncypalnych ulic tego 
przedmieścia. 

W jasny dzień weszło do kantoru 
loterji trzech osobników pod pozorem 


kupienia losu. Musieli oni wiedzieć 
o istnieniu dzwonka alarmowego, za- 
łożonego po napadzie rabunkowym na 
tę właśnie kolekturę przed dwoma 
laty, a połączonego bezpośrednio z 
mieszkaniem dozorcy domu. Dlatego 
osobnicy czekali do chwili, aż kasjerka 
odeszła od biurka, Wtedy przeskoczyli 


przy niezwykle licznym udziale członków 
Idzie koło 5. N. Łódź—Ruda. W środku: część 


5. М. Z ramienia za- 


ladę sklepową, zakneblowali jej jakąś 
szmatą, usta, związali łańcuszkami 
ręce i nogi, a następnie rozbili kasę. 
Po zabraniu znajdującego się w niej 
worka z pieniędzmi, bandyci spokojnie 
wyszli. Jeden z nich wsiadł do taksów= 
ki i natychmiast odjechał, a dwaj po- 
zostali zbiegli ulicą. Łupem bandytów 
padło tylko 2 tysiące złotych, albowiem 
tego samego rana zabranych zostało 
20 tysięcy złótych do centrali na wy= 
płaty. 

Na terenie Warszawy, a szczególnie 
na terenie całej Pragi zarządzono obła» 
wę, aresztując szereg podejrzanych 0- 
sób. Również w domu noclegowym, tak 
zwanym cyrku przy ul. Dzikiej przy= 

„trzymano podejrzanych 57 osobników; 


Zajścia w Żninie 

W ubiegły piątek i w niedzielę do- 
szło w Żninie do zajść pomiędzy bezro 
botnymi a policją. Od przygodnego ko- 
respondenta otrzymaliśmy w tej spra- 
wie dłuższą korespondencję, której 
jednak ogłosić nie możemy. 

Według doniesień prasy „sanacyj- 
nej“ tłum miał tam rzekomo wtar- 
gnąć do gmachu starostwa, zamierza» 
jąc zdemolować urządzenie. Policja о- 
panowała sytuację dopiero po przyby= 
ciu oddziału pomocniczego. Areszto 
wanych w piątek tłum — według tych+ 
że samych pism — usiłował w niedzie- 
lę odbić, przyczem doszło do nowych 
awantur. Kilkunastu sprawców odsta- 
wiono do więzienia sądowego w Byd- 
goszczy. 


Naród polski znajdzie własną drogę! 


Życie powinno być unormowane przez prawdziwe ustawy a nie przez pełnomocnictwa 
Napisał Roman Rybarski 


Idea „silnego rzędu“ oznacza u nas 
w oczach „sanatorów* mniejwięcej to 
samo, co w innych krajach idea pań- 
stwa całkowitego (totalnego). „Sana- 
torzy chcą stworzyć państwo, w któ- 
rem jest jeden ośrodek władzy, tkwią- 
cy w grupie rządzącej — państwo, nie 
uznające w rzeczywistości żadnych in- 
stytucyj, sprawujących nad władzą 
wykonawczą niezależną kontrolę 
państwo, w którem rząd sam się odna- 
wia i uzupełnia w granicach grupy 
rządzącej. 

Państwo całkowite nie uznaje zasa- 
dy równowagi władz naczelnych, Całą 


— 


władzę w państwie koncentruje w jed- 
nym punkcie; czy. to będzie osoba „wo- 
dza", czy też najwyższa organizacja 
elity, w jednym i drugim przypadku 
tej osobie czy grupie rządzącej podpo- 
rządkowane jest wszystko w pañ- 
stwie. Z tego wynikają bardzo ważne 
konsekwencje. 

W państwie całkowitem nie może 
być nieżależnego sądownictwa. Sądow- 
nictwo jest organem władzy naczel- 
nej, od niej zależnym; sądownictwo 
staje się podobnem do administracji. 
ma służyć jej bezpośrednim celom. W 
takiem państwie nie może być rów- 


nież prawdziwego samorządu. Choćby 
dlatego, że w tym samorządzie mogły- 
by się skupiać niezależne siły społecz- 
ne, że ten samorząd mógłby stawać 
okoniem przeciw zarządzeniom wła- 
dzy naczelnej. Kontrola w państwie 
całkowitem, to tylko Kontrola we- 
wnętrzna, a nigdy niezależna kontro- 
la; będzie to przeważnie kontrola taj- 
na, gdyż jawna mogłaby podkopywać 
autorytet władzy. 

Rząd takiego państwa będzie istot- 
nie bardzo silny. Może robić, co ze- 
chce; zmieniać dowolnie istniejące u- 
stawy, sam sobie uchwalać budżet, 


przeobrażać ustrój społeczny i gospo- 
darczy różnemi dekretami, wydawa- 
nemi z piorunującą szybkością. Nie 
zna żadnych hamulców swojej dzia- 
łalności, żadnych punktów oporu 
któreby zwalniały bieg maszyny pań- 
stwowej. Jeżeli tego zechce, odwoła 
się do zorganizowanej przez siebie o- 
pinji narodu; nie ma to większego 
znaczenia, gdyż państwo całkowite 
nie dopuszcza do organizowania się 

przeciwnych mu opinij. 
Istotnie, rząd takiego państwa jest 
bardzo silny. Może to imponować nies 
-czyż mie warto stwo 


Numer 7 
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Wojska włoskie zajęły drugą linię 
okopów. Abisyńczycy w liczbie około 
500 mimo oporu wycofali się ze swoich 
pozycji.  Abisyńczycy stracili ponad 
150 zabitych i ranionych, Ze strony 
włoskiej zostało na placu boju 5 zabi- 
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rzyć takiego aparatu dla dobrych i Rewelacyjne echa kradzieży w poselstwie sowieckiem 


Kozimow stał na usługach 


ścią prawa. 
W państwie całkowitem nie może 


być silnego, trwałego prawa. Silne 
prawo wyraża się w instytucjach 
prawnych, które żyją i działają swojem 
własnem życiem, niezależnie od zmien- 
ności i kaprysów jednostki czy grupy 
rządzącej, Prawo zabezpiecza stałość 
stosunków społecznych. Ludzie się 
zmieniają, przychodzą coraz to nowi, 
a instytucja trwa i jest tą samą insty- 
tucją, podobnie, jak rzeka jest wciąż 
tą samą rzeką, chociąż dzisiaj inna 
w niej płynie woda, niż płynęła wczo- 
raj. 

W państwie całkowitem byt jedno- 
stek, związków społecznych, ` stowa- 
rzyszeń, gospodarstw nie opiera się na 
prawie, którego można dochodzić, lecz 
na woli grupy rządzącej. Opiera się na 
woli żywych ludzi, którzy dziś myślą 
tak, a jutro mogą myśleć inaczej. Nikt 
nie mm zastrzeżonej sobie przez prawo 
sfery działania, w granicach której 
może swobodnie urządzać swoje życie. 
Państwo nie uznaje zasady, że prawo 
wstecz nie działa; gdy zajdzie potrze- 
ba, wydaje się zarządzenia, które prze- 
wracają z gruntu istniejący porządek 
prawny. 

Który system jest lepszy: czy silny 
rząd, czy silne prawo? Który lepiej 
prowadzi do potęgi narodu i panstwa? 

Przedawszystkiem nie zbuduje się 
mocnego państwa, jeśli się dojdzie do 
jego identyfikacji z każdorazowym rzą- 
dem. Podstawowe instytucje państwo- 
we powinny wznosić się wysoko po-ł 
nad działania aktualnego rządu; po- 
winny zabezpieczać trwalość ustroju 
niezależnie od zmian rządów. ich błę- 
dów i niedomagań. Źle jest, gdy masy 
narodu nie odróżniają rządu od pań- 
stwa; słąbnie wtedy wśród nich jego 
autorytet. 

A następnie w dzisiejszych warun- 
kach cywilizacyjnych i gospodarczych 
najważniejszą podstawą rozwoju jest 
trwałość inpstytucyj prawnych, w któ- 
rych zamyka się życie narodu. Nie mo- 
że nad niem wisieć, jak miecz Damo- 
klesa, groźba ciągłych zmian, dokony- 
wanych przez organy, wolne od kon- 
troli. Życie to wymaga unormowania 
przez prawdziwe ustawy, a nie przez 
pełnomocnictwa; wymaga spokoju 
prawnego. , 

Naród polski, jeżeli chce mieć spo- 
kój prawny, nie może swojego ustroju 
oprzeć na naśladownictwie państw 
całkowitych. Musi znaleźć własną dro- 
gẹ, na której zjednoczy się silna wla- 
dza wykonawcza z trwałem, silnem 
prawem, 

ROMAN RYBARSKI 


Aresztowanie | 


Sosnowiec, 8. 1. W związku z 
rozplakatowaniem ulotek władze śled- 
cze aresztowały kierownika Koła Str. 
Nar. Sosnowiec — Środula p. Hincy- 
giera, oraz pp. Piszczka i Grudniewi- 


cza. 
Kajakiem do Australji 

Londyn. (PAT.) Angielski spór- 
towiec Colin Sullivan wybiera się w 
najbliższym czasie kajakiem z Anglji 
do Australji. W związku z tem Anglik 
poszukuje towarzysza podróży, który 
oczywiście musi pokryć część kosztów 
wyprawy. Polscy kajakowcy, reflektu- 
jący na ten udział w tak ciekawej wy- 
prawie, mogą skierować zgłoszenia pod 
adresem: Dr. Stefan Litauer w Londy- 
пів 68, Curzon Street, London w 1. 


Jeszcze pół roku... 

Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
samorządowych mówią, jakoby posta- 
nowiono już przedłużenie stanu pro- 
wizorycznego w samorządzie stolicy na 
dalszy okres pół roku, Dnia 1 marca 
b. r. bowiem upływa termin prowizo- 
rjum. Mialby on zostać przedłużony do 
1 października Półroczny okres został- 
by wyzyskany na opracowanie statutu 
miasta Warszawy. (w) 


Е * * Г 
Ciągnienie loterji 
Warszawa. (Tel, wł.) 
cim dniu ciągnienia loterji 
wej, większe wygrane padły na 
pujące numery (bez gwarancji): 


W trze- 
państwo- 
nastę- 


Po 10 tys. zł na nry: 76712, 
129017, 157644, 160264. 

Po 5 tys. zł па n-ry: 45062, 16826, 
28473, 37172, 50897, 58640, 60348, 


103366, 116851, 174118, 198681. 
Po 2 tys. zł na n-ry: 19187, 
23234, 26082, 29045, 35788, 42481, 


22348, 
51341, 


56116, 56321, 59879, 68136, 87492, 01472; 
94092, 103250, 104005, 104801, 109918, 


132207, 160974, 172019, 180572; 188250, 
190927. 


wielkich celów? Ale tę siłę rządu, tę 

sprawność i szybkość działania, trze- 

ba okupić bardzo wysoką ceną: slabo- 
i 


„Gestapo“ 


Dzięki informacjom Korimowa dokonano sensacyjnych are- 
sztowań komunistycznych w Europie środkowej i na Balka- 
nach— W samym Bialogrodzie aresztowano 500 komunistów 


Warszawa, (Tel, wł.) Przed pól- 
tora miesiącem dokonał w Pradze pra- 
cownik poselstwa sowieck, Kozimow 
kradzieży dokumentów, Mówiono, że 
skradł miljon koron czeskich i został 
schwytany. Obecnie okazuje się, że 
Kozimow współpracował z niemiecka 
tajną policją „Gestapo“ i skradł tajny 
szyir Kominternu, który doręczył w 
miejscowości Dok agentce niemieckiej 
policji, Frauermin. 

Wskutek otrzymania tego szyfru 
władze niemieckie odszyfrowały szereg 
rozmaitych szyfrowanych dokumen- 


tów, dotyczących propagandy komuni- 
stycznej w Europie środkowej i na 
Bałkanach, a więc także w Niemczech. 
Dzięki uzyskanym informacjom doko- 
nano m. in. w Białogrodzie aresztowań 
50 wybitnych działaczy komunistycz- 
nych, a w Niemczech do końca starego 
roku aresztowano około 500 komuni- 
stów, między nimi osoby, co do któ- 
rych nikt nie podejrzewał, że stoją na 
usługach Kominternu. 

Sam Kozimow został faktycznie 
schwytany i odstawiony przez Rumu- 
nję do Rosji Sowieckiej, (w) 


Aresztowania w Czechosłówacii 


U jęto trzech Niemców sa prowokacyjne śpiewy — Aresztowa- 
nia wśród ludnoś ci węgierskiej 


Mor. Ostrawa. (PAT) Żandar- 
merja czeska w Buslowicch na Śląsku 
Hulczyńskim aresztowała trzech Niem- 
ców za śpiewanie pieśni „Horst Wessel" 
i wrogie republice okrzyki podczas za- 
bawy sylwestrowej. Aresztowanych od- 
stawiono do więzienia w Opawie. 

Mor. Ostrawa. (PAT.) „Duch 
Czasu“ donosi z Koszyc o licznych are- 
szłowaniach wśród ludności węgier- 
skiej pod zarzutem szerzenia haseł. nie- 
podległościowych na ziemiach wągier- 
skich pod władzą czeską. Aresztowa- 
nych odstawiono do więzienia w Ko- 
szycąch, 

Mor. Ostrawa, 


Tagblatt“ zwraca uwagę na rosnącą 
nagonkę na Niemców w Czechosłowa= 
cji Podkreśla wywody organu czeskiej 
socjalnej demokracji „Novej Doby“, 
która domaga się natychmiastowej in- 
terwencji rządowej dla ochrony Cze- 
chów w pasie pogranicznym. Egżysten- 
cja tych Czechów staje się niemożliwą 
skutkiem bojkotu ze strony niemiec= 
kiej. Komisarz policji w mieście po- 
granicznom według ¿Novej Оору“ miał 
oświadczyć, że „gdyby miał postąpić 
ściśle wedlug litery prawa (ustawa о 
ochronie republiki), to trzebaby połowę 
ludności niemieckiej wsadzić do wię- 
zienia”, 


(PAT.) „Neues 


Komunistyczne macki w Argentynie 


Kilka osób poległo w czasie zajść — Strajk robotników bu- 
dawlanych 


Montevideo. (Tel. wł) W Bue- 
nos Aires doszło do starcia między mu- 
rarzami a policją. Pięciu policjantów 
jest zabitych, a z pośród detmonstrują- 
cych jeden. Robotnicy przystąpili do 
strajku, pomimo, że generalna konie- 
deracja pracy temu sprzeciwiała się. 
Ruch w mieście jest przerwany. Poli- 
cja strzeże zakładów fabrycznych. De- 
monstranci w pobliżu miejscowości 
Villa de Voto ópanowali pociąg i roz- 
kręcili szyny. 

Buenos Aires, (Tel. wł.) Wczo- 
raj w mieście zapanował spokój. Preży- 
dent republiki, który znajdował się w 
Kordobie, na wiadomość o rozruchach 
powrócił do stolicy. 

W związku ze strajkiem robotników 


budowlanych doszło do poważnych 
rozruchów w Villa Uquiza, w czasie 
których został zabity 1 policjant i przy- 
wódca demonstrantów. Szczególnie 
agresywrią postawę zajęły kobiety, któ- 
re óbrzucały trarmwaje kamieniami. 
Liczba rannych jest hardzo wysoka. 
Dokonano 117 aresztowań. Spalono 80 
autobusów, tramwajów i wagonów. Po- 
licji udało się w godzinach popołudnio- 
wych opanować położenie. 

BuenosAires, (Tel. wł.) Kemi- 
tet strajkowy zdecydował przedłużyć 
strajk na dalsze 24 godzin. W związku 
z tem wydano szereg zarządzeń, zmie- 
rzających do ochrony szpitali, dostaw 
żywności i urządzeń użyteczności pu- 
blicznych. 


Protest młodzieży 


Przeciw wystąpieniu 
prof. Kotarbińskiego 


Rektor Pieńkowski zapewnił mlodzież, że prof. Kotarbiński 
nawołując do wprowadzenia na wyższe uczelnie policji, wy- 
stępotwał wyłącznie w swojem imieniu 


Warszawa. (Tel. wL) W polo- 
wie grudnia prof. Uniwersytetu War- 
szewskiego Tadeusz Kotarbiński, wy- 
bitny wolnomyśliciel, ogłosił na łamąch 
„Kurjera Porannego” artykuł p. t. „Wy- 
rażny obowiązek“ уу którym twierdził, 
że na uniwersytetach „potrzebna jest 
policja, i że wykłady po fetjach nowo- 
rocznych nie powinny się rozpocząć bez 
ochrońy policyjnej. 10065001 może za-= 
pobiec tylko silny, gfoźny oddział poli- 


cji, któryby stale przebywał w murach 
uniwersyteckich i natychmiast zapobie- 
gat wypadkom“. 

Przeciwko temu stanowisku zaprote= 
stowała młodzież, a prezas Bratniej Po- 
mocy, Baczyński, złożył па ręce rektora 
Pieńkowskiego protest. 

Rektor przyjął protest i zapewnił 
przedstawicieli młodzieży, że artykuł 
ten ogłoszony został we wlasnem imie- 
niu prof. Kotarbińskiego. (w) 


Na froncie walk w Abisynji 


Krwawa połyczka pod Areri 


Rzym. (Tel. wł.) Z frontu potud- j ri i napadł pozycje abisyńskie. Po za- 
ciekłej walce Dubaci wskutek przewa- 
żającej siły cofnęli się na poprzednie 
stanowisko, wykonując zlecone im za- 

dania Również w dniu £ stycznia 

większy oddzial wywiadowczy doszedł 
do Areri i wspomagany z flanki przez 
czołgi włoskie uderzył na linję oko- 
pów. abisyńskich, 


niowego donoszą 6 marszu zbrojnych 
oddziałów rasa Desty, 
się do Areri, miejscowości położonej 
na prawym brzegu rzeki Canale Do- 
гіп. W dniu 1 stycznia dowództwo 
włoskie poleciie dokonanie wywiadu 
drobnemu oddziałowi Dubatów, @d- 
dział posunął się do miejscowości Are- 


który posunął 


= 


tych, a 15 odniosło rany. 


Adis - Abeba, (Tel, wł.) Trwa- 
jące już od 7 dni ulewne deszcze w 
znacznym stopniu utrudniają operacje 
na froncie Północnym. Do Adis - ADe- 
by przybył z Dżibuti nowy doradca. 
rządu abisyńskiego Amerykanin John 
Spencer. Nowy dorądca, doktór praw: 
jest wybitnym znawcą prawa między- 
narodowego. 

Rzym. (Tel. 

Wschodniej na 


wł.) Do Afryki 
pokładzie statku 
„Conte Grande" odpłynęły pierwsze 
transporty dywizji zwanej „Val Pu- 
steria*. Również odpływają tym stat- 
kiem dalsze oddziały, należące do I i 
VII pułku alpejskiego, Odpływają- 
cych żołnierzy żegnał wiceminister 
wojny gen. Baistrocchi. 

Adis Abeba, (PAT.) Nad stolicą 
Abisynji oraz wszystkiemi jej okolica= 
mi szalała dziś gwałtowna burza, po- 
łączona z ulewami. Droga do Dessje 
jest uszkodzona w kilku miejscach 
całkowicie. Wezbrane rzeki są nad- 
zwyczaj trudne do przebycia i przepra- 
wa będzie wkrótce„niemożliwa, Kara- 
wany robią przeciętnie po 3 mile w cią- 
gu 24 godzin, 

Paryż. РАТ) Havas donosi z 
Dessje, że na froncie północnym samo- 
loty włoskie zrzucały odezwy w języku 
amharskim, nawołujące Abisyńczyków 
do buntu przeciw nadmiernym podat- 
kom, makładanym przez rząd cen- 
tralny, 

Wczoraj z okazji Bożego Narodzenia 
syn cesarza Haile Selassie, książę Har- 
raru, odwiedził jeńców włoskich, spro- 
wadzońnych do Dessje w ublegly ponie- 
dzialek i rozdawał im żywność i ubra- 
nie. 


Prace nad budżetem 


Warszawa. (РАТ) W dniu 10 b. 
m. rozpoczyna prace nad budżetem ko- 
misja budżetowa Sejmu pod przewod- 
nictweń wicemarszałka Byrki. Оша 
10 bm. rozpatrywany będzie przed po- 
łudniem budżet Prezydenta R. P., któ- 
ry relerować będzie poseł Wojeiechow- 
ski, oraz budżet Sejmu i Senatu — re- 


„ferent poseł Jedynak. Na posiedzeniu 


popołudniowem komisji toczyć sie bę- 
dą obrady nad preliminarzem budżeto- 
wym w prezydjum rady ministrów, któ- 
ry teferować będzie poseł Wojciechow- 
ski. 


Przyjęte projekty ustaw 

Warszawa. PAT) (Wczoraj przed 
południem odbyło się pod przewodnic- 
twem wicemarszałka Schaetzla posie- 
dzenie komisji spraw zagranicznych 
Sejmu. Na posiedzeniu tem komisja 
przyjęła następujące projekty ustaw w 
sprawie ratyfikacji: konwencji handlo- 
wej między Polską a Kanadą, konwen- 
cji © ujednostajnieniu niektórych zasad, 
odnoszących się do przywilejów i hipo- 
tek morskich, konwencji międzynarodo- 
wej, dotyczącej konosementów, oraz dð- 
tyczącój ograniczeń a odpowiedzialno- 
ści właścicieli statków morskich. 

Przyjęto wreszcie projekt ustawy w 
sprawie zatwierdzenia przez rząd pol- 
ski przystąpienia Polski do konwencji 
w sprawie okrętów szpitalnych. Na ла 
kończenie posiedzenia wicemarszałek 
Schaetzel zawiadomił komisję, że na- 
stępne posiedzenie odbędzie się w dniu 
14 Б, m. o godz. 12. Na posiedzeniu tem 
p. minister spraw zagranicznych Józef 
Beck wygłosi exposć a polityce zagra- 
nicznej. Następnego dnia odbędzie się 
dyskusja nad exposé p. ministra. 


Sterylizacja? 

Warszawa. (Tel. wł) Wkrótce 
mają być podjęte prace w sprawie 
zmniejszenia «ciężarów opieki społćcz- 
nej. Chodzi tu o sterylzację nieulecza|- 
nie chorych, która przeprowadzałyby 
specjalne zakłady lecznicze, jednakowoż 
dopiera ро otrzymaniu zgody odnośne- 
go sądu okręgowego. Przeprowadzanie 
sterylizacji bez lekarza podlegać będzie 
jednak karze do lat 5. 


Nowa gwiazda bokserska 

Nowy Jork, (PAT.) Wśród pol- 
skich bokserów zawodowych w Ame- 
ryce wybija się ostatnio coraz bardziej 
Adolf Wiater, W ciagu swej krótkiej 
karjery rozegrał on 23 spotkania, od- 
nosząc aż 20 zwycięstw. 

Sensacją jest niewątpliwie, że Wia- 
ter walczył m. їп, w końcu 1934 roku 
ze słyńnym obecnie murzynem Loui- 
sem „przegrywając z nim jedynie na 
punkty i to pa 10-cio zundowej walce. 


NA STRAŻY 


W. Brytanja wzmocniła w związku z woj- 

ną w Abisynji ną pograniczu egipsko-li- 

bijskiem straż graniczną. Na zdjęciu egip- 
ski patrol graniczny na pustyni. 


7 stycznia. 
„  Akademją Literatury odbyła posie- 
dzenie. ale nie uzupełniła swego składu 
i nie powołała 15-go nieśmiertelnego. 
Statut Akademji wymaga, żeby w razie 
jakichkolwiek uzupełnień przyszły no- 


woobrany akademik otrzymał trzy 
czwarte głosujących Wczoraj odbyto 
dwa głosowania, które nie dały żadnego 
wyniku, wskutek czego odroczono wy- 
bór do następnego posiedzenia za mie- 
siąc. 

Ponieważ posiedzenią Akademii są 
tajne. przeto komunikat Akademji nie 
podaje żadnych szczegółów, jakie kan- 
dydatury były rozpatrywane. 

Trzeba ten szczegół poufny uzupeł- 
nić. Otóż najwięcej głosów w obu gło- 
sowaniach otrzymał Ferdynand Goetel, 
w obu jednak brakło mu trzech głosów 
do kwalifikowanej większości. 

Obok niego były wysuwane nazwi- 
ska: Juljana Tuwima, Jana Parandow- 
skiego, Marji Dąbrowskiej oraz Kazi- 
mierza Wierzyńskiego. 

ж 

Od dłuższego czasu kursują na temat 
Towarzystwa Krzewienia Kultury Te- 
atralnej rozmaite wersje. P. Szyfman 
urządził konferencję prasową, żeby wy- 
jaśnić politykę teatralną tej instytucji. 
a w gruncie rzeczy, żeby uśpić czujność 
opinii. śledzącej działalność tej instytu- 
cji, opartej o pp. J. Jędrzejewicza i J 
Kadena-Bandrowskiego. 

Tymczasem dzisiaj zrana w piśmie, 
w którem działem literackim kieruje J. 
Kaden - Bandrowski, pojawia się notat- 
ka, że od nowego sezonu teatralnego 
kierownictwo generalne teatrów Т, К. 
K. T. przejdzie w ręce Juljusza Oster- 
wy, a p. Szyfman już teraz zabiega u 
„Filharmonii, aby mógł uzyskać dzier- 
żąwę lokalu, w którym się mieści Teatr 
Mały. 

Wieczorem znów  półurzędowa, in- 
Spirowana „Iskra“ ogłasza wyjaśnienie, 
iż wszelkie notatki na temat zmian lub 
zapowiedzi organizacyjnych Т. К. К. Т. 
są zwyczajnym wymysłem. 

Wszystko to sie dzieje w rodzinie. 
Ale z obu tych pociągnieć widać, że wła- 
Śnie w rodzinie T. K. K. T., z którą zre- 
sztą Osterwa nie nie ma wspólnego. mu- 
szą być niemałe intrygi osobiste i pod- 
kopy wzajemne, skoro w własnem gro- 
nie tego samego dnia zjawiają się dwa 
sprzeczne z sobą doniesienia. 

+ 

To tylko dowodzi, że w państwie Je- 
drzejewiczów dokonywują sie jakieś 
przesunięcia, niekorzystne dla tej rodzi- 
ny. Gwiazda rodziny blednie. To też 
interesowano sie w kotach rodzinki „sa- 
nacyjnej* polowaniem, które były pre- 
mjer zorganizował w tych dniach świa- 
tecznych na Wołyniu, P. J. Jędrzeje- 
wicz wogóle przerodził się w Nemroda 
Poluje. Jest świetnym strzelcem, Opo- 
wiada, że jego dotychczasowe trofea to 
drobiazgi. że ostatnie położył jelenia 
strzałem między oczy 

а W polowaniu wołyńskiem miało brać 
udział około 20 osób. Tak się dziwnie 
złożyło, że większość strzelców te byli 
politycy z grupy t, zw. pulkownikow- 
skiej. Takie sobie polityczne polowań- 
ko. 

© 


Niedawno па tem miejscu wspomi- 
naliśmy o audjencji przedstawicieli kla- 
sowych związków zawodowych u mini- 
stra opieki społecznej w sprawie repar- 
tycji na cele oświatowe funduszu kar za 
uchybianie przepisom о ubezpiecze- 
niach społecznych. Fundusz ten był 
zwalczany przez Р. Р. S., a teraz przed- 
stawiciele klasowych związków zawodo- 
wych bardzo zabiegali o to. żeby i ich 
związkom przypadła część z tego fun- 
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duszu Ostatecznie swego dopięli. 

Za miesiąc miniony Związek Pra- 
cowników Rolnych otrzymał na cele o- 
światowe z tego właśnie źródła 200 zł 
na bibljoteki przy tym związku Jest to 
drobna suma i najmniejsza z subwen- 
су], jakie są rozdzielane innym związ- 
kom zawodowym. 

Bo subwencje takie otrzymują 
wszystkie związki, pozostające pod 
wpływami innych organizacyj politycz- 


Sensacyjne procesy wileńskie 


„Када władza możę mieć swój sad poza prawem 


Nie obeszło się i bez „kiełbasy wyborczej“ — Z jednej strony udzi”" wyborców był 
„imponujący”, а z drugiej słaby — Kartka wójta do sołtysa 11а swoje 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Wilno, 6 stycznia 

W tych dniach wileński sąd okręgu 
wy rozpoznał dwa procesy z prywatne- 
go oskarżenia. Najpierw na ławie o- 
skarżonych zasiadł redaktor _„Sło- 
wa“, b. poseł BB., p. Stanisław Mackie 
wicz, oskarżony przez posła Władysła- 
wa Kamińskiego o zniesławienie « 
druku, a następnie role się zmieniły i 
oskarżał p. Mackiewicz. zaś ławę o- 
skarżonych zajął p. Kamiński, który 
zniesławił p. Mackiewicza przez zamie- 
szczenie w  „Kurjerze Wileńskim“ 
wzmianki, zawierającej m. in. taki oto 
ustęp: 


„W. społeczeństwie ludzi kulturalnych 
oddawnua ustalił się zwyczaj. że w spra- 
wach, oddanych do sądu, należy zachować 
spokój i milczenie, a w sprawach hono- 
rowych postępujący inaczej jest uznawa- 
ny nawet za prowokatora, niezdolnego do 
dawania satysfakcji honorowej, 

„Będę cierpliwie czekał sądu, na żad- 
ne napaści już więcej nie odpowiem. Dzi- 
wi mnie tylko, jak wydawcy „Słowa” mə- 
ga pozwalać i brać odpowiedzialność za 
te wszystkie niesprowokowane napaści 
ną bezbronnych ludzi wtedy, kiedy spra- 
wa jest w sądzie. Czyżby „Słowo stało 
się zwykłym prowincjonalnym hrukow- 
cem, a przestało być pismem zrównowa- 
żonych konserwatystów?“ 


Obie rozprawy zakończyły się dla 
redaktora „Słowa* fatalnie, gdyż w 
pierwszej został on skazany na 4 mie- 
siące aresziu oraz 1000 zł grzywny, zaś 
w drugiej sąd uniewinnił posła Kamiń- 
skiego, chociaż przed rozprawą p. Mac- 
kiewicz wyraził chęć pogodzenia się i 
wycofania pod pewnemi warunkami 
oskarżenia. P. Kamiński jednakże na 
propozycję tę nie zgodził się i postę- 
powanie sądowe zostało przeprowadzo- 
ne. 

Nie będziemy podawali szczegółowe- 
go sprawozdania z przebiegu proce- 
sów, bo zajęłoby to zbyt wiele miejsca, 
a ponadto kłótnie rodzinne hyłych i 
aktualnych posłów В, B. W. R., obcho- 
dzą nas o tyle tylko, o ile odsłaniaja 
one pewne zjawiska o znaczeniu ogól- 
nem. Takie cechy posiadał właśnie 
przebieg pierwszego z tych dwóch pro- 
cesów, gdyż powstał on na tle uczy- 
nionego p. Kamińskiemu zarzutu ko- 
rzystania przy wyborach do Sejmu z 


poparcia władz administracyjnych i sa- 
morządowych. 

Sąd skazując red Mackiewicza, sta- 
па} widocznie na stanowisku, iż zarzut 


ten nie został udowodniony, ale nie 
wiemy jeszcze (bo brak motywów wy- 
roku), czy chodziło w danym wypad- 


ku o świadome, czy nieświadome wy- 
żyskiwanie tego poparcia, gdyż o inge- 
rencji czynników administracyjnych do 
akcji wyborczej mówili zgodnie wszy- 
scy świądkowie, tylko iedni utrzymy- 
wali. że popierano p. Kamińskiego, a 
awalczano p. Leśriewskiego. czy p Ło- 
kuciewskiego, a drudzy wręcz odwrot- 
nie, że zwalczano р, Kamińskiego, a 
popierano tych innych. Kto miał rację, 
jest rzeczą obojętną, bo jak nie піс stra- 
ciła Polska na tem, że nie wybrano do 
Sejmu p. Mackiewicza, tak nie zyskała 
na wyborze p. Kamińskiego. Obaj są 
godnymi reprezentantami obozu poma- 
jowega i jego „ideologii. 

A teraz przyjrzyjmy się temu, co mó- 
wiono na przewodzie sądowym. 

Ustalono wprawdzie, że p. Kamiń- 
ski jeździł nie urzędowym samocho- 
dem, lecz żydowską taksówką i nie w 
towarzystwie zastępcy stąrosty 
oszmiańskiego Sylwestrowicza, gdyż 
ten ostatni jeździł za p. Kamińskim i 
chociaż nie uczestniczył w jego zebra- 
niach przedwyhorczych. to jednak asv- 
stował przy nich, pozostając w sąsied- 
nich pokojach. (Świadkowie: Czapski, 
Lewner, Łokuciewski). 

Świadek Czapski opowiadał jednak, 
że wicestarosta Syłwestrowicz groził 
wójtawi gmin Kucewicze dyscyplinar- 
ką za niezwołanie zebrania przedwy- 
borczego dla p. Kamińskiego. Jak tam 
było naprawdę. rzecz jasna, nie wiemy, 

Ciż sami świadkowie stwierdzili, że 
zebrania przedwyborcze odbywały się 
w lokalach „Strzelca, szkół powszech- 
nych, no i urzędów gminnych. 

Wspomniano też o dosypywaniu kar- 
tek wyborczych, Mówili o tem świad- 
kowie Butarewicz i Jagodziński. Ten 
ostatni złapał za rękę przewodniczące- 
go komisji wyborczej w Kijowcu. Bo- 
rysa Jeśkowa, gdy dosypywał karki, 
wypełnione na korzyść p. Kamińskiego, 
a ponadto znaleziono jeszcze 87 takich 
przyszykowanych kartek wyborczych. 


Brawo, Odrzywolanie! | 


Zydzi zalaniują się wobec solidarnego frontu bojkotowego 
— Chcą oni wyemigrować z Odrzywolu, gdzie nie mogą kupić 
środków żywnościowych 


Żydostwo, jak łatwo było przewi- 
dzieć, nie może długo wytrzymać zde- 
cydowanej i solidarnej akcji bojkoto- 
wej. Oto co donosi żargomowy „Најпі“ 
z 8-go bm.: 

„Do Łodzi przybyła delegacja gmi- 
ny żydowskiej w Odrzywole, pow. оро- 
czyńskiego, celem zorganizowania po- 
między dawnymi mieszkańcami 
Odrzywołu, którzy mieszkają dziś w 
Łodzi, akeji pormocowej dla zrujnowa- 
nej ludności żydowskiej w Odrzywole 

Delegacja oświadczyła, że od czasu 
ostatnich smutnych wydarzeń w 
Odrzywole miejscowi chuligani endec- 
cy rozwinęli ciemną agitację antyży- 
dowską pomiędzy wieśniakami, w re- 
zultacie kfórej ludność żydowska nie 
może dostać za pieniądze koniecznych 
środków do życia, Na targi ostatnio 
wznowione, przybywają chrześcijań- 
scy kupcy z Warszawy, Łodzi i innych 
miast i wykupują wszystkie produkty. 
Z powodu tak powstałej sytuacji dzie- 
siątki rodzin żydowskich noszą się z 
myślą opuszczenia miasteczka, aby 
nie zginąć z głodu." 


Do śmierci głodowej zapewne je- 
szcze żydowskim mieszkańcom Odrzy- 
wołu daleko, niemniej „Hajnt* musi 
bić w wielki bęben alarmowy. Powyż- 
szą wzmianka świadczy jednak nie- 
zbicie, jak szybkie i skuteczne rezulta- 
ty daje planowa i solidarna akcja boj- 
kotu żydostwa. Nie wątpimy, że wo- 
bec nieugiętej postawy polskiej ludno- 
ści Odrzywołu i okolicy — Żydzi zmu- 
szeni będą do wprowadzenia w czyn 
myśli, „z któremi się noszą“ į zaczną 
tłumnie opuszczać Odrzywół. 


Bratobójstwo 


Gostyń. (Tel. wł.) W Pasierbach 
doszło dziś przed południem do bójki 
między braćmi Skorupskimi, której 
wynik był bardzo tragiczny. Podczas 
zajścia 19-letni pomocnik szewski, Jó- 
zef Skorupski, uderzył swego 10-let- 
niego brata kamieniem w głowę i za- 
bił go na miejscu. Bratobójca zgłosił 
się po zajściu dobrowolnie na poste- 
runku w Pępowie. 


nych, jak Związku Związków Zawodo- 
wych (grupy Jaworowskiego), instytutu 
im. Żeromskiego, Chrześcijańskiej De- 
mokracji i t. а. Tamte jednak związki 
otrzymuja subwencje w wysokości od 
100 do 800 zł, związkom zaś, którym pa- 
tronuje b. pos. Żuławski, przyznano tyl- 
ko 200 zł. które z podziękowaniem ©0- 
trzymano i pokwitowano. 


WARSZAWIANIN, 


Czy tego prezesa komisji oddano pod 
sąd za fałszowanie wyborów, o tem 
świadkowie nie wspominali. 

Świadek oskarżenia, nauczyciel Sa- 
ski, też mówił o fałszowaniu wyborów, 
ale właśnie na niekorzyść p. Kamiń- 
skiego. Mianowicie, urzędnicy magi- 
stratu w Smorgoniach utworzyli mili- 
cję porządkową, która odbierała. wy- 
borcom kartki i wsuwała im inne, Z 
kandydaturą burmistrza Leśniewskie- 


0. 
= Podczas zeznania tego świadka ро- 
między nim, a p. Mackiewiczem wywią- 
zał się ciekawy djalog, który pozwoli- 
my sobie zacytować dosłownie: 

Św. Saski: — Pytałem się sta- 
rosty, czy Leśniewski prosił o pozwole- 
nie kandydowania. 4 

Oskarż. Mackiewicz: — 2 ja- 
kiej racji miał Leśniewski prosić o ze- 
zwolenie? 

Św. S. — Na podstawie 
podporządkowania. 

Osk. M, — Ależ konstytucja i usta- 
wy tego nie wymagają! 

Św. S. — Tak, ale każda władza 
może mieć swój sąd poza prawem, 

Komentarzy do tego zeznania do- 
dawać nie potrzebujemy. Jest ono tak 
wymownem, że nawet otrzaskany 7 
„sanacyjnym'* sposobem rozumowania 
p. Mackiewicz zrezygnował z dalszej 
dyskusji z oszmiańskim pedagogiem 
(Smorgonie, znajdują się w pow. O- 
szmiańskim). 

Nie obeszło się i bez „kiełbasy wy- 
borczej*. Wiele mówił o niej świadek 
ze strony p. Kamińskiego, osadnik 
wojskowy Klekot, którego ponoć często- 
wano i pojono przed zgromadzeniem 
wyborczem, namawiając do niegłoso- 
wania na Kamińskiego P. Klekot 
podjadł. wypił. ale głos jednakże na 
Kamińskiego oddał. 

Sporo uwagi poświęcono „frekwen- 
cji wyborczej“. 

Jak zeznał świadek Łokuciewski, 
udział wyborców był wprost imponują- 
cy, bo dochodzi! do 80. a nawet 90 proc., 
ale w miejscowościach o ludności li- 
tewskiej i białoruskiej, natomiast w 
okolicąch. zamieszkałych przez Pola- 
ków nie głosowało więcej, jak 30 — 40 
proc. Jeszcze bardziej interesujące 
rzeczy mówił w tej materji świadek 
Butarewicz. M, in. zeznał on w pewnej 
chwili dosłownie. co następuje: 

„Wójt posłał kartke do sołtysa, aby 
ten zwiększył frekwencję wyborczą, Soł- 
tys. zrobił to. ale hyl to już wieczór. więc 
ludzie stawili się do głosowania dopiero 
następnego dnia”. 


Obrazek doprawdy wzruszający 

Wreszcie nie pominięto też sprawy 
protestów wyborczych. Likwidował je 
na swoim terenie wójt Kajetan Roż- 
nowski, który nie umiał jednak obja- 
śnić sądowi. na jakiej podstawie prze- 
iat on na siebie czynności policji, wzy- 
wając i badając „podejrzanych* o pod- 
pisane protestu. 

Nawiasem mówiąc na teren powia- 
tu oszmiańskiego p. Roźnowski trafiał 
z miasteczka Podbrodzie w pow. Świe- 
ciańiskim, gdzie był burmistrzem. Sta- 
nowisko swoje w Podbrodziu opuścił p. 
Rożnowski przy akompanjamencie pro- 
cesów sądowych o jakieś niedokładno- 
ści rachunkowe 

Uzupełnieniem tego wszystkiego mo- 
ga być skargi niektórych świadków na 
„prześladowania“. 

Św, Czapski, mówił o aresztowaniu 
w Oszmianie inwalidów, którzy agito- 
wali па Leśniewskiego, a Saski, że go 
za karę, iż agitował na Kamińskiego, 
przeniesiono z Oszmiany do Smorgoń. 

Czy -można jeszcze coś do tego 
wszystkiego dodać ? 

Chybą nie. 


zwykłego 


PIOTR KOWNACKI 
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Miljonowa afera Żyda Eiznert! 


ы 


Żydzi gromadzą majątki w Palestynie kosztem polskiego życia gospodarczego 


Łódź, 8 stycznia 


Wielkie afery żydowskie nie prze- 
dostają się łatwo do wiadomości pu- 
blicznej. Prasa żydowska przemilcza 
je świadomie, prasa polska niezawsze 
dowiaduje się o nich, gdyż w takich 
wypadkach solidarność Żydów wystę- 
puje w całej okazałości. Nawet po- 
szkodowani muszą milczeć. Przytem 
większość afer żydowskich nie dociera 
do sądów. Żydzi mają swoje własne 
trybunały. Rabini wydają więcej wy- 
roków, niż sądy grodzkie, a sędziowie 
w rodzaju Ślepego Maksa, Kulawego 
Moszka i Kaprawego Szepsa także nie 
próżnują i na brak klienteli nie na- 
rzekają. 

Okradziony lub oszukany przez swe- 
go współwyznawcę Żyd tylko w osta- 
teczności udaje się do zwykłego sądu 
Koronnego — a bywa, że i wtedy przed 
publiczną rozprawą skargę swoją wy- 
cofuje i idzie do rabina lub do „Śle- 
pego Maksa". Z procesu Ślepego Ma- 
ksą wiemy, że do takich prywatnych 
sędziów żydowskich udają się nawet 
wielcy przemysłowcy Żydzi i bogaci 
kupcy. Solidarność żydowska każe im 
tak postępować, aby większość ło- 
trostw, popełnianych przez przedsta- 
wicieli tego „wybranego“ narodu po- 
została w tajemnicy. 


Cóż wobec tego warte są wszystkie 
oficjalne statystyki przestępczości? 
Trzeba sobie powiedzieć, że prowadzi 
się je tylko na szkodę naszej ludności. 
Jeżeli bowiem Polak popełni jakiś wy- 
stępek, napewno trafi do statystyki, 
podczas gdy na dziesięć przestępstw, 
popełnionych przez Żydów, w najlep- 
szym razie jedno wyjdzie ną jaw i zo- 
stanie uwzględnione w statystyce, a 
dziewięć załatwią pocichu rabini i ko- 
ledzy Slepego Maksa, A potem Żydzi 
chlubią się, że w świetle statystyki 
przestępczość wśród nich jest mniejsza 
niż wśród Polaków! 


Oto teraz właśnie ludność Łodzi do- 
wiaduje się o aferze oszukańczej nie- 
jakiego Eiznera, chociaż afera 14 na- 
leży już do odległej przeszłości i cho- 
ciaż śmiało można ją nazwać jedną 
z największych afer oszukańczych, ja- 
kie zdarzyły się w Łodzi w ostatnich 
latach. 

Nic dziwnego. Eiznerowie należą do 
arystokracji żydowskiej w Łodzi. O 
majątku ich krążyły między żydo- 
stwem łódzkiem legendy, Gdy więc 
członek takiej rodziny zarwał swoich 
wierzycieli na setki tysięcy i ulotnił 
się z olbrzymim majątkiem do Pale- 
styny, żaden Żyd słówkiem o tem nie 
pisnął. Nie udało się jednak uniknąć 
sprawy sądowej — oczywiście tylko 
cywilnej, i dzięki tej sprawie ludność 
Łodzi może dowiedzieć się, do jakiego 
to gniazdka należą ptaszki z familji 
Eiznerów. 

Jasne jest, że sprawa, która toczy 
się w wydziale cywilnym łódzkiego są- 
du okręgowego, obejmuje tylko jeden 
wyczyn Eiznera, Ile było innych i ja- 
kie one były, tego nikt nigdy się nie 
dowie, bo rabini, którzy tę sprawę są- 
dzili, potrafią milczeć, Ale ten jeden 
wystarczy, aby nabrać lekkiego wyo- 
brażenia o całości, 


Озу Eizner, który od dłuższego cza- 
su żyje sobie bezpiecznie i wygodnie w 
Palestynie, był w Łodzi bodajże naj- 
większym hurtownikiem przędzy. Wie- 
dziano o nim, że jest to wielokrotny 
miljoner, że posiada wiele cenych nie- 
ruchomości i że spokrewniony jest z 
rodzinami żydowskiemi, znanemi z bo- 
gactwa i szerokich stosunków. W pew- 
nym momencie Eizner postanowił wy- 
emizrować do Palestyny i przystąpił 
do likwidowania swojego majątku w 
Polsce, Robił to ostrożnie i systema- 
tycznie, nie przestając prowadzić swe- 
go przedsiębiorstwa handlu przędzą. 

Zaczął od wycofywania kapitałów, 
tkwiących w nieruchomościach. Zwy- 
kła sprzedaż nieruchomości byłaby o- 
budziła podejrzenia, tego Eizner mu- 
siał uniknąć za wszelką cenę, gdyż za- 
mierzał zarwać swoich dostawców na 
krociowe sumy. Obciążaął więc powoli 
swoje nieruchomości sumami hipotecz- 
nemi, zaciągając na nie pożyczki itp. 
Uzyskaną w ten sposób gotówkę wysy- 
lał zawczasu do Palestyny. 

Następnie postanowił wykorzystać 
do reszty olbrzymie kredyty, jakich 
udzielali mu dostawcy przędzy. Brał 
przędzę z fabryk na kredyt, sprzeda- 
wał ją, a pieniądze wysyłał do Pale- 


rodowego. Jeżeli Eizner wywiózł do 

| Palestyny np. trzy miljony złotych, to 
nie wywiózł ich w banknotach złoto- 
wych, lecz w obcych walutach lub w 
złocie. I o te trzy miljony zmniejszył 
się zapas złota i walut zagranicznych, 
jaki mamy w naszym kraju. 

A trzy miljony złotych w złocie to 
dziewięć miljonów złotych w obiegu, 
u nas obowiązuje bowiem 30-procen- 
towe pokrycie banknotów. Jeżeli Bank 
Polski ma w piwnicy złota ха miljon, 
to może wypuścić banknotów za trzy 
miljony, a jak później przyjdzie taki 
Eizner i zabierze to złoto, przedstawia- 
jące wartość jednego miljona, to Bank 
Polski musi całe trzy miljony wyco- 
fywać z obiegu, bo pokrycie zostało wy- 
wiezione do Palestyny. 

Jeżeli więc Eizner wywiózł do Pa- 
lestyny złota za trzy miljony, to zubo- 


styny. Wreszcie wyjechał sam, 

Sprawa, która znajduje się obecnie 
w sądzie, wytoczona zostałą przez przę- 
dzalnię czesankową Allarta. Fizner 
dłużny jest jej kilkaset tysięcy złotych. 
Przędzalnia stara się wydobyć chociaż 
część swojej pretensji z pozostawio- 
nych przez Eiznera nieruchomości, na 
których siedzą jednak inni wierzyciele. 

O innych sprawkaąch FEiznera jest 
głucho, gdyż... poszkodowani milczą. 

Dla narodowców łódzkich afera Eiz- 
nera ma ten pieprzyk, że jeden z człon- 
ków tej rodziny odegrał w swoim с2а- 
sie rolę w życiu Stronnictwa Narodo- 
wego. Mamy na myśli byłego naczel- 
nika magistrackiej inspekcji budowla- 
nej, inżyniera Goldberga, który zamy- 
kał lokale Stronnictwa Narodowego, 
jako niby to nieodpowiadające przepi- 
som budowlanym. Ów Goldberg, Zwol- 
niony później dość nagle ze służby | ży} nasz kraj о 9 miljonów złotych. 
miejskiej, ożeniony jest z Eiznerówną, Takich Eiznerów było już bardzo 

* dużo i codziennie niema] trafia się ja- 

Nie będziemy zajmowali się szcze- | kiś nowy. Oto dlaczego panuje u nas 
gółami afery Eiznera, gdyż napisaćby | taki brak gotówki. Żydzi wywożą na- 
trzeba grubą książkę, chcąc w całości | sze złoto do Palestyny, a skutkiem te- 
przedstawić tę epopeję oszustw — | go Bank Polski musi ciągle zmniej- 
chcielibyśmy tylko na żywym przykła- | szać ilość banknotów. 
dzie raz jeszcze pokazać, jak to Żydzi W Niemczech jednak lepiej się u- 
systematycznie okradają nasz kraj i | rządzili. Stamtąd nie wolno wywieść 
bezkarnie wywożą olbrzymie kapitały | ani jednej marki. Jak Żyd jakiś chce 
do Palestyny. jechać do Palestyny, to i owszem — 

Polska nie ma pieniędzy na najpo- | żegnają go z wielką radością — ale 
trzebniejsze roboty, па wszystkiem | pieniądze musi zostawić w kraju Mo- 
musimy oszczędzać — a jednocześnie | że kupić sobie za nie co tylko dusza 
та nasze polskie kapitały budują się | zapragnie, i zabrać to ze sobą do Pale- 
miasta w Palestynie, powstają tam 
przedsiębiorstwa przemysłowe, planta- 
cje i gospodarstwa rolne. 

Taki Ejzner wywiózł z Polski do 
Palestyny conajmniej kilka miljonów 
złotych. Część tego kapitału była co- 
prawda jego własnością, lecz reszta ż0- 
stała wyciągnięta z kieszeni i kas osób 
i przedsiębiorstw, osiadłych w Polsce. 

Ale nawet gdyby Eizner wywiózł 
tylko swoją własność, nie okradając 
nikogo, to także byłoby to z wielką, 
szkodą dla nasżego gospodarstwa na- 


Katastrofa kolejowa pod Nowowilejką 


Wilno. (PAT). W dniu 7 stycznia 
o godz. 23,45 na szlaku Wilno—Moło- 
deczno, na odcinku Nowowilejka— 
Kijena, па 9 km wykoleił się pociąg 
mieszany nr. 461, zdążający z Wilna 
do Mołodeczna. * 

Parowóz wykoleił się jedną osią. 
Wagon drugiej klasy, wagon trzeciej 
i trzy wagony towarowe rozbite, Wa- 
gon pocztowy oraz jeden wagon trze- 
ciej klasy wywróciły się i są uszko- 
dzone. Również uległy nieznacznemu 
uszkodzeniu wagon trzeciej klasy, dwa 
wagony służbowe i jeden towarowy. 

Z podróżnych zabita została Wik- 
torja Bukowska, emerytka kolejowa, 
zamieszkała w Wilnie. Ciężko ranny 


doniosły gazety, że pewien Żyl ber- 
liński, który miał 100 tysięcy marek 
kapitału, kupił za te pieniądze kilka 
skrzyń nożyków do golenia i z takim 
bagażem pojechał do Palestyny, 
pieniędzy nie pozwolili mu wywieźć. 
Potem sobie w Palestynie te nożyki 
sprzedawał... 

Takie prawo przydałoby się i u nas, 
Niechby sobie Żydzi wyjeżdżali od nas 
do Palestyny z jajami, gęsiami, kura- 
mi, bekonami — byle nie z pieniędzmi. 


jest Stefan Kazuilewicz, rolnik ze wsi 
Mała, gm. oszmiańskiej. Lżej rannych 
jest 25 pasażerów. 


wyjechał na miejsce pociąg sanitarno- 
ratunkowy oraz wyższe władze kole- 
jowe. Do szpitala w Wilnie zostali 
przewiezieni trzej ciężej ranni pasa- 
żerowie. Innych opatrzono na miejscu. 

Warszawa. (Przybyły na miej- 
sce katastrofy kolejowej wraz z komi- 
sją śledczą prezes generalnej prokura- 
tury Biłłaszewicz po przybyciu na miej- 
sce zasłabł nagle i stan jego zdrowia 
był tak poważny, że musiano go prze- 
wieźć do szpitala kolejowego na Wil- 
czej Łopie w Wilnie. (w) 


Przeciw bluźnierstwom \ 
żydowskiego „Ekspressu 


Kielce, 8. 1. W ub. niedzielę od- 
było się w Kielcach walne doroczne 
zebranie Mężów Katolickich A. K. przy 
udziale około 150 osób, Przewodniczył 
p. Zarzycki. 

Po części sprawozdawczej, dokona- 
no wyborów nowego Zarządu. W wol- 
nych wnioskach, na propozycję p. B. 
Urbańskiego uchwalono rezolucję pro- 
testującą przeciwko bluźnierczej ryci- 
nie, zamieszczonej w świątecznym nu- 


Straszna zbrodnia pod Zawierciem 


Zarąbał siekierą przeciwnika iciężko poranit jego towarzysza 


merze żydowskiego „Expressu Ilustr.“ 

Rezolucja wzywa zarząd Akcji Ka- 
tolickiej do podjęcia u odpowiednich 
czynników akcji w tym kierunku, aby 
na przyszłość nie powtórzyły się po- 
dobne bluźniercze wybryki żydowskie- 
go brukowca, wreszcie rezolucja żąda, 
aby żaden katolik nie brał do ręki te- 
go żydowskiego pisma sensacyjno-por- 
nograficznego. 


na napastników. Od strasznych cio- 
sów zadanych siekierą padł trupem na 
miejscu Jan Skowron, a syn jego zo- 
stał ciężko poraniony, 

Przybyła na miejsce policja zwłoki 
zabitego zabezpieczyła na miejscu. 
Ciężko rannego syna przewieziono do 
szpitala, Zabójcę aresztowano, Docho- 
dzenie trwa. 

с=ж———ч 


Zawiercie, 8. 1. W ub. ponie- 
działek, tj. 6 bm. przed godz. 19 na te- 
renie Poraja (pow. Zawiercie) zdarzył 
się straszny wypadek. 

Jan Skowron wraz ze swym synem 
w stanie podchmielonym dobijali się 
przez drzwi do Adama Stemplewskie- 
go, mieszkańca Poraja, grożąc mu za- 
bójstwem. Stemplewski  pochwycił 
siekierę i w obronie własnej rzucił się 


styny, tylko pieniędzy nie, Niedawno 


bo 


W półtorej godziny po katastrofie 


zzz Zz KR" "LAN 


Następca tronu włoskiego książę Umber- 
to mianowany został członkiem Najwyższej 
Rady wojennej. 


Uporczywe zaparcie, katary grubej 
kiszki, wzdęcie osłabione funkcje żo- 
łądkowe, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po szklance natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka Józefa. 
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ŁÓDZKIE WIDOKI 
Złota wolność i sitwa 


Brama więzienna, zgrzytając, jak po- 
tępieniec, zawanła się z trzaskiem i pan 
Benjamin Kupfergold znalazł się na wol- 
ności. Gdyby nie amnestja byłby opuścił 
państwowy „hotel“ przy ulicy Szterlinga 
o trzy kwartały później, a tak już we 
dwie godziny potem, udziany w jedwabny, 
wiśniowy szlafrok pił wonną kawcię, 
przyrządzoną osobiście przez panią Cha- 
nę. W iem nerwowo zaterkotał telefon: 

— Serwue, Beniek, mogie do ciebie 
wpaść? 

— Kto przy aparacie? 

— О rrraju! To nie poznajesz po głosie? 

'— Czy to Skowronek? 

— Nie, prorok Ezechjel! 

— A czego Skowronek chce. Uprasza 
się mnie nie przeszkadzać w wypadku 
przebywam w swoim mieszkaniu... 

— To taki gips! To o wiele, drętwoa 

jedna, siedzisz w mamrze jest sztamą — 
cudze wałuwe wtrajasz i cudzego kowbo- 
ja kurzyć życzenie masz, A w taki spo- 
sób, jak z mamra wypuścili, to z sitwy 
nici, co? To jak rodzony kumpel, nietylko 
Żreć, ale takżesamo i kurzyć nie ma со, 
to dla ciebie, kozia twoja dęta nędza, 
fjume czyli abrakadabra? 
Sie nie denerwować tylko, рата- 
krew, kiedy Skowronek do mnie rozma- 
wia! Bo ja Skowronka na próg mojego 
mieszkania nie każe wpuszczać... Osta- 
tecznie niech Skowronek przyjdzie dziś 
po południu, to sługa Skowronkowi wy- 
niesie moje stare marynarke i co zjeść 
i. skończona znajomość, zrozumiano, 
Ja nawet Skowronka lubiam, ale nato- 
miast poważny kupiec, szanowny obywa- 
tel atarozakonny nie może sie zaprzyjaź- 
niać z byle kim, z... ze zwyczajnym zlo- 
dziejem! 

— A czy to nie zakrzywda będzie pa- 
nie Kupfergold? 

— Со znaczy krzywda, jak ja chce 
Skowronka pomódz, to Skowronek nie 
śmie mówić do mnie pretensje! 

— A może wielmożny pan doda jesz- 
cze choć z jedne stare kalesony? 

— Może dodam, ale to tylko dlatego, 
że ja Skowronka naprawdę bardzo lu- 
ріатл,.. 

— А czy wielmożny pan Kupfergold 
zna tego rudego Abraszkie Cwancygiera? 

— A јак znam, to co? 

=— To on ci, stary wycirusie, powie, w 
co masz mnie razem ze śwojemi parszy- 
wemi kalesonami pocałowąć! Ten wierci- 
pępek myśli, że po tem wszystkiem la- 
skawie mi przez bele prukwę wyśle do 
kuchni stare kalesony i szlus! 

— Co jest, cholera nagła! Jak Skowro- 
nek do mnie wymyślać. Ja zaraz każe na 
policje, żeby Skowronka zamknąć. Ty 
chamuś, ty! Ty u mnie za to pójdziesz 
na tydzień zgnić w więzieniu l.. 

— Kogo straszysz więzieniem? Wsadź 
do ucha parasol i idź straszyć na Piotr- 
kowskiej tramwaje, ale nie mnie! Pies z 
tobo tańcował, a suka z twojemy kaleso- 
namy! A wedle tego więzienia, to Kupfer- 
gold zapomniał o tych wekslach z fałszy- 
wym podpisem. Pamiętaj stary dranlu, 
będziesz jeszcze sam siedział — spotkamy 
się! Tymczasem szanowanie jaśnie panu! 
Do zobaczenia w mamrze,, 

— Hallo, Skowronek, poczekajcie, Mo- 
żemy jeszcze pogadać, 


— Hallo?,. Uś, ten łobuz, to poszed вів 
obrażać і zaraz położył trombkie. a ро- 
tem to „am będzie potrzebował sie 
zemszczać na mnie. I za со? 
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Po zawieszeniu Stronnictwa Narodowego na Śląsku 


Fakty i konsekwencje 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Katowice, styczeń 1936 r. 


Polski Obóz Narodowy otrzymał na 
święta Bożego Narodzenia osobliwy 
podarek w postaci zawieszenia działal- 
ności Stronnietwa Narodowego na Ślą- 
sku, w prastarej dzielnicy piastow- 
skiej, która dzięki wyłącznej pracy na- 
rodowców po kilku wiekach wróciła do 
ojczyzny, h 

Stronnictwo Narodowe prowadziło 
od półtora roku intensywną, nowocze- 
ѕпа pracę organizacyjną, w wyniku któ- 
rej w sześciu powiatach województwa 
śląskiego (Katowice, Świętochłowice, 
Chorzów, Rybnik, Tarn. Góry i Pszezy- 
na) powstało około 70 kół Stronnictwa 
Narodowego, skupiających kilka tysię- 
cy członków. 

Tegoroczne Święta upłynęły pod 
znakiem tego osobliwego upominku 
gwiazdkowego p. woj. Grażyńskiego 
i jego możnych protektorów. 


ZAWIESZENIE A NIE 
ROZWIĄZANIE 

W poniedziałek, dnia 22 grudnia, 
t. ј. w przeddzień wigilji, śląskie wła- 
dze administracji ogólnej (starostwa 
bądź dyrekcje policji) wręczyły preze- 
som jednostek organizacyjnych Stron- 
nictwa Narodowego zarządzenie o z a- 
wieszeniu działalności Stron. Nar. 
Podkreślamy, że działalność Stronnic- 
twa Narodowego na Śląsku została za- 
wieszona, natomiast Stronnictwo Na- 
rodowe nie zostało rozwiązane. 

Zarządzenie o zawieszeniu doręczo- 
no Zarządowi Okręgowemu  (Woje- 
wódzkiemu) Str. Nar., wszystkim Za- 
rządom Powiatowym oraz 46 kołom 
Str. Nar. Nie zawieszono natomiast 
działalność kilkunastu kół Str. Nar, co 
nawet zarządzenie starostwa tarno- 
górskiego wyraźnie podkreśla, że za- 
wiesza działalność Str. Nar. „za wyjąt- 
kiem miejscowości Słomionka, Mia- 
steczko i Boruszowice'. Lokale orga- 
nizacyjne opieczętowano. 


„UZASADNIENIE* ZAWIESZENIA 

Zarządzenia zawieszające działal- 
ność Str. Nar. па Śląsku zaópatrzone 
są w t. zw. uzasadnienia, z których do- 
wiadujemy się motywów zawieszenia. 

Starostwo świętochłowickie uzasad- 
nie zawieszenie, prowadzeniem przez 
Stronnictwo Narodowe „t. zw. akcji 
antyżydowskiej, w wyniku której po- 
szczególne placówki Stronnictwa Na- 
rodowego dopuszczały. się smarowania. 
smołą okien i innych objektów w skła- 
dach kupieckich, bojkotowania skła- 
dów kupieckich, rozdawania ulotek, 
wzywających do bojkotu kupców wy- 
znania żydowskiego, przyczem przycze- 
piano obywatelom wychodzącym ze 
składów druki z napisem: „ten, со ku- 
puje u Żyda, jest zdrajcą“. 

Inne zarządzenia wymieniają w u- 
zasadnieniu projektowane zamachy na 
sklepy żydowskie przy użyciu środków 
wybuchowych w nocy z dnia 8 na 9 
grudnia oraz w nocy z 14 na 15 grudnia 
w Katowicach. Lipinach, Chropaczo- 
wie, Piekarach Śląskich, Chorzowie. 

Starostwo rybnickie uzasadnia za- 
wieszenia tak: 


„W szczególności działalność tego 
stronnictwa szerzy nienawiść narodo- 
wościową i powoduje niepokój publicz- 
ny, о czem świadczy szereg zagrażają- 
cych bezpieczeństwu i spokojowi wy- 
bryków ze strony członków organizą- 
cji, jak naprzykład: fakt wybijania 
szyb w oknach składów żydowskich na 
terenie miasta. Rybnika," 

Dyrekcja policji w Katowicach do- 
szukała się nawet „konspiracji“ w uza- 
sadnieniu: 

„W szczególności przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że zamachy Wo- 
konane i planowane na tut. terenie w 
ostatnim czasie przy użyciu materja- 
łów wybuchowych oraz wybijanie szyb, 
smarowanie szyldów itp, spowodowały 
niebezpieczeństwo powszechne dla ży- 
cia, zdrowia i mienia ludzkiego. 
Stwierdzono dalej, że celem dokona- 
nia opisanych czynów przestępczych 
o charakterze politycznym zorganizo- 
wano w łonie Stronnictwa Narodowego 
tajny związek, jako konspirację poli- 
tyczną. Przestępcza działalność człon- 
ków Stronnictwa Narodowego była 
wynikiem ich przynależności do tej 
organizacji i członkowie ci działali w 
imieniu organizacji i z jej upoważnie- 
nia, a przeważna większość obwinio- 
nych przestępstwa te przygotowała i 
wykonała na zlecenie otrzymane ze 


strony swych przełożonych k Stronnic- 
twie Narodowem.* 


A WIEC O ŻYDÓW... 

Jak wynika z przytoczonych uza- 
sadnień, działalność Str. Nar. na Slą- 
sku zagrażała. „bezpieczeństwu, spo- 
kojowi i porządkowi publicznemu* 
wskutek bojkotu sklepów żydowskich. 

Już w pierwszych dniach grudnia, 
kiedy członkowie Stronnictwa Narodo- 
wego prowadzili tradycyjną akcję ulot- 
kową, uświadamiającą, Żydzi wysłali 
kilku delegatów do Warszawy pod 
przewodnictwem pewnego adwokata- 
Żyda z Katowic. Nie trzeba dodawać, 
iż delegacje żydowskie z prezesem 
gminy żydowskiej, Abrahamerem, są 
niemal codziennymi gośćmi p. woje- 
wody Grażyńskiego w Śląskim Urzę- 
dzie Wojewódzkim. 


SIEDEMNASTU ARESZTOWANYCH 


W związku z zamachami na sklepy 
żydowskie w kilku miejscowościach 
śląskich przeprowadzono liczne rewizje 
wśród członków Stronnictwa Narodo- 
wego. Aresztowano siedemnaście osób, 


(które po dziś dzień przebywają w wię- 


zieniu śledczem w Katowicach. Wśród 
aresztowanych znajduje się między 
innymi kierownik koła Str. Nar. w 
Chorzowie, p. Władysław Jakubowski, 
z zawodu fryzjer (lat 37) Aresztowani 
są młodzi członkowie Str. Маг, Nikogo 
z nich nie schwytano na gorącym u- 
czynku. 
PO ZAWIESZENIU 

Zawieszenie działalności Str. Nar. 
wypadło niemal w wigilję. stąd też 
było tematem rozmów w okresie Świąt. 


ORĘDOWNIK, piatek, Ania 10 stycznia 


—— 
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Radjo niemieckie i prasa niemiecka 
obszernie podały fakt ten da wiadomo- 
ści, wstrzymując się od własnych ko- 
mentarzy- 5 . 

W trzeci dzień Świąt w Katowicach 
odbył się wspaniały obchód rocznicy 
powstania wielkopolskiego. Uroczy- 
stość ta zamieniła się w potężną mani- 
festację narodową z udziałem kilku ty- 
sięćy osób, Na zakończenie odśpiewa- 
no gremjalnie Hymn Młodych i Pieśń 
Bojową. Przebieg uroczystości rozdraż- 
nil „sanacyjną* „Polskę Zachodnią”, 
aż ją musiała uspokajać.. „Kattowitzer 
Zeitung“. 


UCHYLIĆ NIESŁUSZNE 
ZARZĄDZENIA! 

Zarządzenia o zawieszeniu działal- 
ności Stronnictwa Narodowego na 51@- 
sku przytaczają, jako podstawę praw- 
ną, ni mniej ni więcej, jak stare pru- 
skie prawo powszechne, t. ZW. Land- 
recht oraz ustawę o Stowarzyszeniach, 
która nie odnosi się do stronnictw po- 
litycznych. Ponieważ chęć czynników 
administracyjnych do podporządkowa- 
nia stronnictw palitycznych tej usta- 
wie jest znamienna, przeto stronę 
prawną zawieszenia Stronnictwa Na- 
rodowero па Śłąsku omówimy oddziel- 
nie w obszernym wywodzie fachowym, 

Dziś zaś zaznaczamy, że wszystkie 
zawieszone jednostki organizacyjne 
Stronnictwa Narodowego na Śląsku 
wnoszą odwołanie do Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, energicznie podkreśla- 
jąc brak podstaw formalnych i mery- 
torycznych do zawieszenia. działalności 
Stronnictwa Narodowego na Sląsku. 

STEN. 


Ostatnio odbył się w Zw. Zaw. 


„Praca Polska" w Łodzi „opłatek. 
uczestnicy tej uroczystości. 


Na zdjęciu 


Staszów w szeregach narodowych 


Kielce, 7. 1. Zawiązane zaledwie 
przed 6 tygodniami koło Stronnictwa 
Narodowego w Staszowie, pow. sando- 
mierskiego, rozwija się coraz pomyśl- 
niej. Do koła należy już około 150 osób. 
Są to w ogromnej większości młodzi 
rzemieślnicy, kupcy i robotnicy; wielu 
z nich ma po %, 6 a nawet 8 ukończonych 
klas gimnazjalnych. Koło ma od No- 
wego Roku własny obszerny 4-pokojo- 
wy lokal z dużą salą, 

W niedzielę, 5 bm., na intencję po- 
myślnego rozwoju koła ks. Jędrasik od- 
prawił w kościele św. Ducha mszę św. 
poczem wygłosił piękne okolicznościo- 
we kazanie. Na nabożeństwie zebrał 
sie cały narodowy Staszów, 

Po południu © godz. 16 we własnym 
lokalu odbyło się zebranie koła, na któ- 
re przybyło 150 członków. Zebranie za- 
gaił energiczny kierownik koła p. Grze- 


gorz Szczurek, składając raport przyby- 
łemu z Kielc delegatowi zarządu okrę- 
gowego Stron. Narodowego p. red. Przy- 
bylskiemu. 

Następnie red. Przybylski wygłosił 
dłuższy referat, w którym namalował 
obecną sytuację polityczną i gospodar- 
czą w Polsce i płynące z niej nakazy dla 
Obozu Narodowego. Żywe, przekony- 
wujące wywody prelezenta zebrani 
IE burzą oklasków. 

dyskusji, jaka następnie rozwi- 
nęła się, przemawiali рр. mec. Dziewic- 
ki, mgr. Tadeusz Szczurek, Wł, Ambor- 
ski i inni. Dyskusję zamknął jędrnym 
apelem do pracy kierownik kursu p. 
Grzegorz Szczurek. 

Zebranie zakończone gromkiemi 
okrzykami na cześć Romana Dmow- 
skiego i Obozu Narodowego, wreszcie 
potężnym śpiewem „Hymnu Młodych“. 


żywiołowy rozwój 
Obozu Narodowego w Radomskiem 


Radom, 8. 1. Odbyło się w dniu 
5 bm. wielkie zebranie rady powiato- 


rad 


Przy obecności przeszło 300 delega- 
tów wiejskich kół z pow. radomskiego 


wej Stronnictwa Narodowego powiatu | zagaił radę prezes okręgu, b. senator 
omskiega - 


p. Sołtyk, witając przybyłego z War- 


odbył się w Zduńskiej 
Woli pogrzeb dzialacza narodowego 8. р, 


W dniu 1 bm. 

Aleksego Krujczyńskiego, W pogrzebie 

udział wzięły (umy członków S. N. Na 

zdjęciu: Mlodzi 8. N. niosą zwłoki Ś. p. 

Krajczyńskicgo na barkach, na miejsce 
wiecznego spoczynku. 


HDPE "OWIES эши URZ 


szawy wiceprezesa zarządu głównego 
S. М b, posła Karola Wierczaka. Sena 
tor Sołtyk po złożeniu życzeń noworocz= 
nych zebranym delegatom udzielił gło= 
su b. posłowi Wierczakowi, który w 
godzinnem przeszło przemówieniu ©- 
świetlił dokładnie stan samorządu w 
Polsce. 

Po przemówieniu b. posła Wiercza»= 
ka zebrani jednogłośnie uchwalili re= 
zolucję, następującej treści: „Zgromae 
dzeni w dniu 5. 1. 1936 r. na zebraniu 
Rady Powiatowej, przedstawiciele kół 
wiejskich Stronnictwa Narodowego, 
pow. radomskiego, domagają się roz- 
pisania nowych wyborów samorządo- 
wych, ponieważ dzisiejsze ciała. samo- 
rządowe nie są odzwierciedleniem 
istotnej woli narodu polskiego”. 

Następnie zabrał głos b. senator 
Sołtyk, który oświetlił stosunki poli- 
tyczne w Polsce. Po referacie organi- 
zacyjnym i ożywionej dyskusji odśpie- 
wano „Nie rzucim ziemi“. Wśród nie- 
milknących okrzyków па cześć Wiel- 
kiej Polski, oraz duchowego wodza 
„Obozu Narodowego Romana Dmow- 
skiego zebranie zamknięto. 

Jak żywiołowy jest rozwój Obozu 
Narodowego na terenie pow. radom- 
skiego świadczy ten fakt, że w prze- 
ciągu jednego miesiąca ilość kół wiej- 
skich Str. N wzrosła ze 130 na 205. 

Tegoż samego dnia popołudniu od- 
było się zehranie koła miejskiego 
Stronnictwa Narodowego w Radomiu, 
również z udzialem b. posła Wiercza- 
ka i b, senatora Sołtyka. Na zebraniu 
uchwalono rezolucję. domagajacą się 
rozpisania nowych wyborów samorzą 
dowych. Po odśpiewaniu Hymnu Міо" 
dych, zebranie zamknięto. Obecnych 
na zebraniu ponad 300 osób. 


На” z 8 b, m, donosi: 

Łódź. "Tel, od wl. koresp.) Nieznani 
sprawcy rzucili dziś pełarde na Stryko- 
wie do młyna Milnera, Petarda wybuchła, 
wyrządzając wiclkie szkody”. 

„Na ostatniem posiedzeniu rady miej: 
skiej w Pabjanicach endecki radny Kaź- 
mierski postawił wniosek, aby zakazać 
uhoju rytualnego. Radni żydowscy eprze- 
ciwili się temu i wniosek tymczasowo z0- 
stał odesłany йо komisji"! 

Nic dziwnega, że Żydzi nie chcą do- 
puścić do takiej uchwały, bo przecież 
„strefiliby” się na amen, jedząc mięso nie 
pachodzące z pod noża brudnych rzeza- 
ków. Niemniej gorąco życzymy рарјапіс- 
kiej radzie miejskiej, aby wniosek 
radnego Kaźmierskiego uchwaliła. Żydom 
pozostanie do wyboru: albo jeść „trefne“ 
mięso, albo uciekać z РаЪјапіс. Oby wy- 
brali to drugie! - 


Przed kilku dniami odbył się w War- 
szawie zjazd związku Żydów - uczestni- 
ków „walk* o niepodległość Polski. W 
związku z tem prasa żydowska donosi, 
że do prezydjum zjazdu nadeszły depe- 
sze gratulacyjne od różnych dygnitarzy 
państwowych, a między innymi od р. 
Cara! 

A dalej: 

„Zakończeniem uroczystości był wspól- 
ny obiad żołnierski w Sali Paryskiej, na 
który przybył również p, prezydent Olpiń- 


ski, Prezes Federacji Stołecznej P. Z. 
Q. O. powitany serdecznem przemówie- 
niem prezesa Bregmana. W obiedzie 
wzięli również udział delegaci zaprzy- 


jaźnionych związków kombatanckich. 

-W czasie obiadu żołnierskiego p. pre- 
zydent Ołpiński wygłosił przemówienie, 
zakończone okrzykiem na cześć polskiego 
Żołnierza - Żyda i pracy państwowej 
Związku, która winna Stworzyć nowe 
wartości pozytywne w życiu polskiego ży” 
dostwa. І 

W. nastroju bardzo serdecznym obiad 
przeciągnął się do późnej godziny popo- 
lodniowej.* 

Słowem sielanka żydowsko 
na* w całej pełni, 
Ciekawą jednak jest rzeczą, czy zrzeszone 
w „sanacyjnych* związkach obrońców 
ojezyzny szeregi uczciwych Polaków po- 
dzielają tę idyllę p. Cara i wiceprezydena 
ta Ołpińskiero z żydkami 


„sanacyj- 


‚34 4 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa) 
W drugim dniu ciągnienia 4 klasy, Wy- 
grane padły na numery następujące: 
20.500 zł na nr.: 117785. 
Po 10.000 zł na nr. nr.: 26004 28207 115874. 
Ро 5,000 zł na nr. nr.: 24323 78516 93465 


143716. 

Po 2:000 zł na nr. nr: 330 10240 11223 
11666 19247 40080 52606 62736 74657 75748 
101675 103649 109137 115021 122546 123751 
124269 134625 152754 159632 172522 177435 
181882 182009 183912. 

Po 1.000 zł na пг. nr.: 4397 16779 27264 
35260 25922 37070 39996 40901 48201 50319 
51612 53372 55069 64478 71375 86883 83488 
91835 94028 98024 102038 106059 118748 110661 
124048 127658 135745 139088 140732 153845 
136736 171258 185584 186258 192154 192919. 


Po 200 zł na numery: 
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W ubieglą sobotę upłynął termin ząła: 
szania wniosków na walne zebranie ligi. 
Jak ze zgłoszonych wniosków wynika, za- 
рена wśród klubów ligowych ад 
rdzo rozbieżne, tak, że trudne przypu- 
szczać, aby walne zgromadzenie uchwaliło 
jakieś radykalne zmiany. 
Jak wiadomo, wnioski zarządu ligi idą 
w kierunku zniestenia autonomii sędziów, 
zniesienia karencji dla graczy, pozostania 
przy obecnym. systemie mistrzostw ligo- 
wych wiosenno-jesiennych, oraz za wpro- 
wadzeniem dni ligowych. 
Stołeczna „Legja”* stawia „wnioski, ida- 
ce w odwrotnym kierubku, domaga się 
bowiem utrzymania karencji jeszcze przez 
dwa lata, przejścia do systemu mistrzostw 
jesienno-wiosennych, poczynając ой. jesie- 
ni roku 1937. W razie zniesienia karencji 
„Legja* domaga się ogłoszenia oficjalnego 
zawodowstwa, Klub stoleczny domaga się 
również zhiesienia autonoraji sędziow- 


ej. 
„Ро ой“, motywując аиб wniosek 
wielkiem oddaleniem Lwowa od centr pit- 
karskich. domaga się dla siebie obniżenia 
opiat na rzecz związków z 6 procent na 3 
rocent; wzywa władze piłkarskie do род» 
jęcia starań o zwolnienie imprez z kluba- 
mi zagraniczneńni od podatku, bez względu 
na 10, czy są to zespoły amatorskie, czy 
też zawodowe. 
Dalej domaga się Pogoń zatrzyma- 
nia Cravovij w [lidze ze względu na 
trzymanie Cracovii w lidze ze względu na 
zasługi tego klubu dla rozwoju pilkarstwa 
polskiego. 
Gdyby wniosek powyższy nie użyskał 
wymaganej statutowej większości, Pogoń 
s bk dopuszczehie Cracovij do fina- 
wych rozegrywak o wejście do Ligi, po- 
Порте, jak to w z t. zarządzono dla Pod- 
Fórza. W wypadku zaś, gdyby і ten wnio- 
sek został odrzucony, należałoby Cracovii 
w miswzostwach A-klasowych na wiosnę 


Mecz ten cieszył się s gen 
frekwencją, bowiem około 2000 za- 
legło salę Filharmonji, To też рау ро 
upływie pół godziny od wyznaczonego 
czasu rozpoczęcia meczu, nie rozpoczyna- 
ly się zawody, „galerka“ urządziła taką 
piekielna muzykę, że przez pewien czas 
nic w sali nie by ło pm 


Organizacja meczu była tym razem 
fatalna, Dla sędziów unktowych nie 
wyznaczono Miejsc і zabrakło stolików, 
Kiedy wreszcie ' znalazły się stoliki i 
miejsca dla sędziów punktowych, okazało 
się, że sędziowie ci mie posiadają kart 
walk, na których punktują przebieg pó: 
szczególnych starć. Wreszcie po pół go- 
dziny mecz zaczęto. 


Szwed jako „mucha* 
starciu był taki dobry. 

przyszio nawet do głowy, że nie wytrzy- 
ma do końca. Jednakże już w trzeciem 
starciu musiał skapitulować przed Mroz- 
kiem, który znajduje się w doskonałej 
formie, 

* 


Jarząbek miał niezwykle 
orzech do zgryzienia 
swym, Bartniaku. Łodzianin taktycznie 
rozłożył swoje ery na cztery starcia, 
lecz musiał uchylić czoła przed Śląza- 
kiem. Jednakże został bohaterem wieczo- 
ru i zagwarantował sobie popularność u 
tódzkiej колан. 


w pierwszem 
że nikomu nie 


twardy 
w przeciwniku 


Woźniakiewicz ma już tak wyrobioną 
reklamę wśród pięściarzy calego kraju, 
Że sędziowie na widok Woźniakiewicza 
w „robocie* już w pierwszem starciu py- 
tają przeciwnika, czy nie rezygnuje z dal- 
szej, hezcelowej walki. Oczywiście, że 
każdy na taką propozycję godzi się 
skwapliwie. Tak było również i z Nawą. 
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Numer 2: 


"Przed walnem zebraniem ligi 


1036 r, zaliczyć tyle punktów, ile użyska- 
ła pierwsza” drużyna w jesiennych mi- 
strzostwach okr. krąkowskiego, 

2) W r. 1036 nałeży wprowadzić prze- 
rwę letnią w rózgrywkach od 15 lipca do 
15 sierpnia. 

3) Liczba terminów zarezerwowanych 
dla PPN, Ligi, okręgów itd. powinna wy- 
nosić w roku maksymalnie 5, w której to 
liczbie uwzględnione powinny być rów- 
nież spotkania międzypaństwowe, między- 
miastowe itd 

4) Stosowanie aranestji w odniesieniu 
do graczy zdyskwalifikowanych powinno 
być zaniechane. 

5) Wszystkie boiska klubów ligowych 
powinny być otoczone siatkami. 

6) Wydział gier i dyscypliny powinien 
wymierzać jednolite kary za identyczne 
przewinienia, 

7). Pilkarzom, członkom PZPN wan 4 
być przyznawane zniżki kołejowe w tyc 
samych rozmiarach. w jakie korzystają 
z nich członkowie Polskiego Zw. Narciar- 
skiego. 

8) Opłaty na rzecz władz piłkarskich 
powinny być obliczane od przychodu 
brutto po potrąceniu wydatków na opta- 
ty na Fundusz Pracy, Czerwony Krzyż itd. 


„1.. К. S~“ będzie gołsował przeciw ka- 
rencji i za zniesieniem autonomii sędziów, 
„Dąb” zgłosił wniosek. aby zarząd starał 
się, by gracze rekruci odsługiwali woj- 
skowość w garnizonach siedziby klubu. 
"Śląsk domaga się, aby PZPN. podab naj- 
później w miesiąc po walnem zebraniu 
terminy na mecze tfaiędzypaństwowe i aby 
tych terminów не już nie zmieniał. 
Wszystkie trzy kluby ligowe Śląska do- 
magają się, by na walnem zebraniu P. Z. 
P. N. został poparty wniosek śląskiego 
OZPN., йодо ру aie jednego miejsca 
w żarządzie PZPN. dla przedstawiciela 
Śląska. 


Migawki z meczu І. К. Р. — l. K. В. 


Zawahał stę w pierwszej chwili, a potem 
kiwnął głową na maż zgody. 


Najwiecej omocji dostarczyła widowni 
wałka Taborka z królem nokautu, Świr- 


kiem. Przez cały czas zawodów ze 
wszystkich stron sypały się okrzyki o- 
strzegające Taborka: „prawa“, t. zn. aby 


nie zapominał о kryciu się przed niebez- 
piecznym sierpem Ślązaka, To teź Tabo- 
rek tylko kilka razy puszczał w ruch pra- 
wą. Jednak po meczu przyznał, że po 
jednym sierpie Świrka, który doszedł 
przez rękawicę, zobaczył gwiazdy w 
oczach. 4 


Łódź stanowczo nie ma szczęścia do 
sędziów ringowych. Alba sędziują wy- 
rażnie stronniczo, lub wprowadzają włas- 
ne róformy w systemie walki. Р, Welt z 
Warszawy, sędziując powyższy mecz, nie 
opuszczał do zwarcia, krzycząc „puść“ 
nawet w chwili, kiedy zawodnicy walczyli 
w półdystansje. 


Prócz tego p. Welt był zapewne nie- 
zdecydowany w niektórych wypadkach i 
rozstrzygnięciach, gdyż od czasu do czasu 
otrzymywał òd kierownika związku łódz- 
kiego jakieś kartki. Publiezność komen- 
towała sobie to jako wręczanie instruk- 
cji sędziemu w RR sędziowania. 


Sędzia czasowy przy gongu p. Kordasz 
stanowczo nie zdał egzaminu jako „goñgo- 
у“, Uderzenia byly tak słabe, że w nie- 
których wypadkach gongu nietylko nie 
słyszała publiczność, ale nawet i zawodni- 
cy, To teź sędzia ringowy dopiero musiał 
rozrywać zawodników, oznajmiając im o 
przerwie. Wywołało to niczwykły hałas 
i wesole epitety posypały się jak z rozu 
obfitości. Jeden z dowcipnych „gzalerni- 
ków“ zaproponował praktykę w orkiestrze 
strażackiej. 
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Kolektura mota zalicza słą w Polsce do tych, która 
wykszać moge sporą ilość wygranych 
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Poznań, Plac Walności 10, ng 4783/4 
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Kalendarz rzym.-kat. 

Czwartek: Juljana m. 
Marcjana w. 

Piątek: Wilhelma 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Władymira 
Piątek: Dobrosiawa 

Słońca: wschód 8,00 

zachód 15,58 

Długość dnia 7 g. 58 mim 

Księżyca: wschód 16,58 zachód 8,19 
Faza: 1 dzień po pełni. 


Mires redakcji i administracji ШЇЇ 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla іпіегезевібт 
od 10-12 
PARY PTR AARONA рве 


MOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S-ców 
Leinwebra, plac Wolności 2. S-ców Hart- 
mana.Młynarska 1. Danielewskiego, Piotr- 
kowaka 127. Perelmana, Cegielniania 32 
(żydowska). Cymera, Wólczańska 37, 
S-ców Wojcickiegó, Napiórkowskiego 27. 

Pogotowie: tel. 102 - 90. 


Straż ogniowa: tel. 3, 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Tear Miejski — 8,30 „Przedziwny stop". 
Teatr Popularny — 8,15 „Oczy księż- 
піскі Бату“. 


KINA ŁÓDZKIE 


ı Adria + Metro — „Wacuś*, 
Corso — „Zew dzikich”. 
Capitol — „Anna Karenina“. 
Czary — „Pod palącem niebem Argen- 
tyny”. 
Icar — „Marsz Rakoczego”. 
Oświatowy — „Serce. Indjanki*. 
Mimoza — „Kwiaciarka z Prateru", 
Przedwiośnie — „Rapsodja Bałtyku". 
Palace — „Kocham wszystkie kobiety”. 
Rialto - „Keiężniczka Czardasza”. 
Stylowy — „Dziewczę z obłoków”, 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Jaka będzie pogoda? ХУ nocy przy- 
mrozki, w ciągu dnia pochmurno, Stopnio- 
wy spadek temperatury, możliwe opady 
śnieżne. 


CZWARTEK 


KOMUNIKATY 
Podziękowanie. Zarząd Zw. Zaw. 
„Praca Palska" wszystkim tym, którzy 


przyczynili się swemi'ofiarami do urządze 
mia „Choinki” dla najbiedniejszych dzieci 
członków Związku, składa najserdeczniej- 
sze „Bóg zapłać!” 


Z RUCHU NARODOWEGO 


Opłatek. Sironnictwo Narodowe koło 
im. Bol. Chrobrego urządza w dniu 11. b. 
m, w lokalu p, Pawlickiego przy ul. Brze- 
zińskiej 128 tradycyjny opłatek dla człon- 
ków i ich rodzin. Początek o godz. 19, po 
opłatku zabawa, 


KRONIKA WYPADKÓW 

Pies ludożerca. Na ul. Całej na prze- 
chodzącezo Jana Gołąbka, z ul. Całej 24 
rzucił się duży nine i pogryzł dotkliwie, 
przyczem оа"! ' kawałek nosa i je- 
den palec u 1 c. Rannezgo umiesz- 
стопо па kurar y szpitalu, (К) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Helena Mączkowa, Zgierz. Sprawę 
przekazaliśmy do Wydziału Gospodarcze- 
go Str. Nar. w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 
Na odpowiedź listowną trzeba: załączyć 


znaczek. 
Adam W. Łódź. Nie nadaje się do 
druku. 


Wiktor Z., Łódź. Dziękujemy. 

Z. Z. Z. W. Łódź. Do kosza. 

„Czytelnik, Łódź. Zbadamy eprawę. 

„Rolnik К. Łódź. Prosimy o bliższe 
dane. 

Antoni Z., Łódź. Polak nie powinien 
najdrobniejszej rzeczy kupować. 


KRONIKA POLICYJNA 


Echa bestjalskiego mordu. Żydowska 
i „sanacvjna” prasa 1512ка z „Ekspresem' 
w związku z wykryciem  bestjalskiego 
mordu, dnkonanecgo na robotniku Stanisla 
wie Kubiku „nużyła* eobie, jak rzadko. 
Niema] w każdym numerze w ciągu 2 ty- 
godni „lala się* krew i ohyda z pierwszych 
stronie żydowskich brukowców, które tyl- 
ko w ten sposób zdobywają sobie czytel- 
ników z najgorszych mętów społecznych. 
Już po wyjaśnieniu tajemniczezo mordu 
ta sama prasa brukowa, chcące dalej u- 
trzymywać swych czytelników w napięciu, 
wynisywala najdziwaczniejsze „bujdy”, 
pozbawione wszelkich cech rzeczywistości. 
M. in. jeden z brukowców donioeł, że za- 
mordowany Kubik był synem grabarza 
na cmentarzu w Zarzewie. Zainteresowa- 
пі proszą nàs o wyjaśnienie, iż ojciec za- 
mordowanego nie руї i nie jest grabarzem 
— lecz stolarzem. Zamordowany opuścił 
dom nie cztery tygodnie temu. lecz dwa 
rata. 

Pech oszukańczego karciarza. Na ulicy 
Piłsudskiego w bramie jakiś osobnik ope- 
rował trzema kartami ogrywając prze- 
chodniów. Trzech poszkodowanych, zresz- 


$ 


Ważny apel! 


Do Pp.: Przemysłowców, Wytwórców oraz Hurtowników 
Chrześcijan w Łodzi 


Ł ód ż, dnia 8 stycznia 

Otrzymaliśmy poniższe pismo z pro- 
śbą o opublikowanie: 

„Na dorocznym zjeździe delegatów 
w Poznaniu, reprezentujących 28 towa- 
rzystw kupieckich Ziemi Zachodniej 
Polski, postanowiono m, in., że wszyst- 
kie firmy chrześcijańskie kupować i 
zaopatrywać się będą w towary wy- 
łącznie za pośrednictwem kupca po- 
dróżującego chrześcijanina. 

Wobec powyższych uchwał kupiec- 
twa wielkopolskiego — Stowarzyszenie 
Kupców Podróżujących i Przedstawi- 
cieli Handlowych w Łodzi zwraca się 
z apelem do tutejszych Panów Przemy- 


słowców i Wytwórców oraz Hurtowni- { 


ków Chrześcijan, którym zależy na 
sprzedaży swoich wyrobów w Poznań- 
skiem, na Pomorzu oraz na Śląsku, 
aby dla własnego dobra wysyłano na 
tamtejsze tereny kupców chrześcijan 
dla. udokumentowania solidarności 
naszej, 

Na terenie miasta Łodzi istnieje 
Stowarzyszenie Chrześcijańskich Kup- 


ców Podróżujących i Przedstawicieli 
Handlowych, które jest w ścisłym kon- 
takcie z podobnemi stowarzyszeniami 
w Poznaniu, Bydgoszczy, Grudziądzu, 
Toruniu, Gdyni i Katowicach; wszyst- 
kie te stowarzyszenia o jednakowej na- 
zwie, złączone w jedną Radę Zrzeszeń, 
tworzą wspólny front i występują so- 
lidarnie w obronie polskiego chrześci- 
jańskiego handlu i przemysłu. Zainte- 
resowane, tamtejszym rynkiem firmy, 
tylko chrześcijańskie, winny zwrócić 
się o informacje do Stowarzyszenia w 
Łodzi, które z prawdziwą przyjemno- 
ścią udzieli wszelkich wyczerpujących 
wskazówek. 

Również prosimy wszystkie firmy 
chrześcijańskie o przyjmowanie da 
pracy kupców podróżujących chrześci- 
jan; udzielenie zastępstw przedstawi- 
cielom handlowym prosimy załatwiać 
wyłącznie za pośrednictwem Sto- 
warzyszenia Chrześcijańskich Kupców 
Podróżujących i Przedstawicieli Han- 
dlowych w Łodzi, Sekretarjat ul. Na- 
wrot 36 m. 8.* 


Zlikwidowanie żydowskiej szajki 
przemytniczej 


Wszyscy czlonkowie bandy pod kluczem — Wielkie straty 
skarbu państwa 


Łódź, 8. 1. Straż graniczna wyja- 
śniła, iż zlikwidowała w Łodzi olbrzy- 
mią aferę przemytniczą, zorganizowa- 
ną przez szajkę Żydów, przyczem dzia- 
łalność szajki obejmowała wszystkie 
dzielnice Polski. W październiku 1935 
natrafiono w farbiarni Rozenberga 
przy ul. Wólczańskiej 19 na przemy- 
cone pończochy. W ostatniej jednak 
chwili przemytnicy zdołali kompromi- 
tujące ich towary ukryć. Dopiero zna- 
cznie później w żydowskiej „Zjednoczo- 
nej Farbiarni* przy ul. Rokicińskiej 19 
skonfiskowano przemycone pończochy 
i wówczas ustalono, że przemytnicy 
dowozili pończochy z zagranicy, jako 
odpadki, następnie prali, farbowali i 
sprzedawali jako nowe, Transporty 
kierowano okrężnemi drogami przez 
granice w Zbąszyniu lub też ze Śląska 
na Łódź. 


Ustalono, że głównymi macherami 
na terenie Łodzi byli Żydzi Chaim 
Karcz, ul. Lipowa 3, oraz Moszek Alfus, 
Wólczańska 52. Natomiast na pograni- 
czu jako dostawcy działali Chil Abram 
Tenenbaum z Krakowa, oraz Gerszon 
Kepiński z Poznania. Tenenbaum za- 
razem stał na czele szajki. Po ujawnie- 
niu afery, która naraziła skarb państwa 
oraz przemysł krajowy na setki tysięcy 
złotych strat, sprawcy ukrywali się, lecz 
stopniowo zostali schwytani naskutek 
rozesłanych listów gończych, 


Najdłużej ukrywał się Tenenbaum, 
który pozą tem та przemycanie narko- 
tyków był skazany na 2 i pół roku wię- 
zienia. Tenenbauma ujeto i obecnie 
przekazano władzom sądowym. Prze- 
ciwko wszystkim obecnym wdrożono 
dochodzenia prokuratorskie, 


Sukces akcji „Oredownika 


Obniżka cen za prąd — Będzie my walczyć o dalszą obniżkę 


Łódź, 8. 1. Akcja „Orędownika* w 
sprawie obniżenia ceny za prąd elek- 
tryczny w Lodzi przyniosła nowe u- 
stępstwa ze strony elektrowni łódz- 
kiej, Dyrekcja elektrowni ogłosiła ko- 
munikat w prasie żydowskiej, że z 
dniem 16 stycznia kilowat-godzina bę- 
dzie kosztować 69 groszy a przy bez- 
pośredniem uiszczaniu rachunku tyl- 


ko 62 grosze. 
Podając powyższe йо. wiadomości 


naszych Czytelników zauważamy, iż 
obecna minimalna obniżka nie roz- 


wiązuje sprawy nadmiernych zysków 
ciągnionych ze zbiedzonego społeczeń- 
stwa polskiego i w dalszym ciągu bę- 
dziemy się domagali większego obni- 
żenia taryfy 


„Gwiazdka“ w „Pracy Polskiej 


Łódź, 7. 1. Dnia 5 bm. w lokalu 
zarządu okręgowego Stron. Narodowe- 
go w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 86 
odbyła się tradycyjna gwiazdka Zw. 
Zaw. „Praca Polska". W pięknie ude- 
korowanych salach lokalu Stronnic- 
twa zebrało się liczne grono dziatwy 
robotniczej w oczekiwaniu na przyby- 
cie św. Mikołaja, który grzecznym dzie- 
ciom miał przynieść podarki. 


Po bardzo miłej zabawie, połączonej 
z tańcami, w której rozbawiona dzia- 
twa oraz licznie zebrani rodzice wzięli 


Żywy udział i po odśpiewaniu kilku 
kolend nastąpiło wręczenie podarków 
wszystkim dzieciom. 

Pod koniec uroczystości nastąpiły 
okolicznościowe przemówienia, Między 
innymi przemawiał znany działacz Str. 
Nar. kapitan Leon Grzegorzak oraz z 
ramienia Zw. Zaw. „Praca Polska“ pp. 
Bugaj i Dąbrowski, 

„Gwiazdka, urządzona przez „Pracę 
Polską“, wywarła na wszystkich obec- 
nych miłe i serdeczne wrażenie, 


ксл R KZ EZR ао A ZZOZ OZI ZE DZ Z = 


tą znanych również awanturników, wapól- 
nemi siłami natarlo na gracza, którym 
okazał się Józef Kulesza z ul. Goplańskiej 
14 oraz jego pomocnika, Ten ostatni 
wkrótce znikł. a Kulesza ulegl przeważa- 
jącym silom i legł na placu boju, odno- 
sząc okaleczenia głowy, złamanie szczęki 
i inne uezkodzenia. Rannego przewieziona 
do lecznicy. Sprawcami zajścia i napadu 
okazali się Antoni i Roman Jóźwiakowie 
oraz Konstanty Chudzik. Pociągnięto ich 
do odpowiedzialności. (К) 


NOTUJEMY 


Z. U. 8. nie wypłaca emerytur. Bardzo 
poważne zaniepokojenie w kołach pracow- 
ników umysłowych wywolał fakt niewy- 
płacenia dotąd przez zakład uhezpieczeń 
spolecznych emerytur pracownikom za 
miesiąc styczeń. Dotychczas emerytury 


wypłacane były punktualnie przez pocztę 
i zainteresowani otrzymywali je zawsze 
w dniach, 2 najpóźniej 3 każdego miesiąca. 
Wczoraj uplynął 7 stycznia i nikt z zain- 
teresowanych emerytury nie otrzymął. 
Nowy cennik. Na posiedzeniu Stow, 
Kupców i Przem. przy ul, Piotrkowskiej 
183 uchwalono nowy cennik na artykuły 
kolonjaln.-spożywcze na miesiąc atyczeń 
roku bież, Wobec tego, że jest w nim dość 
dużo zmian pp. sprzedawcy winni go na- 
być. bowiem leży to w ich własnym in- 
teresie. W cenniku objęte są rozporządze- 
nia władz I instancji. Cena egzemplarza 30 
groszy, do nabycia w Stow. Kupców i 
Przem. w Łodzi, ul. Piotrkowska 183, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Łódź swoim harcerzom. W dniu 1 lu- 
tego br. w ealonach Tow. Spiewaczego 


Przy uł. 11 Listopada Nr. 21 odbędzie się 
tradycyjny raut p. п. „Łódź — бо! 
harcerzom”, z którego dochód przeznaczo” 
ny zostanie na obozy i kolonje dla mło+ 
dzieży harcerskiej. Komitet rautu przygo- 
towuje szereg atrakcyj i niespodzianek, 
aby swoim stałym bywałcom i Przyjącio- 
łom harcerstwa zapewnić jak najmilsze 
spędzenie czasu. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra, A więc wszy- 
всу spotykamy się na raucie w dniu 1-go 
lutego! 


Z RYNKU PRACY 


O ulgi dla rzemieślników. Zarządzenie 
w sprawie zniżki komornegoa, wyłączyło 
równocześnie z pod działania ustawy 0 
ochronie lokatorów lokale zajmowane 
przez rzemieślników, pracujących na pod- 
stawie patentów wyższych kategoryj, ро+ 
czynając od 6 do f-ej, tak że jedynie 18, 
klady 7 i 8 kategorji przemysłowej korzy 
stają z dawnych przywilejów. Obecnie 
organizacje rzemieślnicze na terenie Ło- 
dzi podjęly w tej sprawie akcję u władz 
rządowych w kierunku zmiany tego prze- 
pisu, w szczególności zaś rozszerzenie ulg 
na lokale zajmowane przez zakłady rze 
mieślnicze wyższych kategoryj. W epra- 
wie tej ma być wyslana specjalna delega- 
cja do Warszawy. (К) 


=A bezrobocie wciąż wzrastal Według 
ostatnich sprawozdań wojewódzkich biur 
funduszu pracy i ich ekspozytur, liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych na tere- 
nie całego kraju w dniu 1 stycznia 1936 
r. wynosiła ogółem 393.6 osób, wykazu 
jąc wzrost bezrobocia w okresie dwuty* 
godniowym o 44.424 osoby. Liczba bezro- 
bolnych w Warszawie wynoeiła 27.127 
osób, t. j. 4.138 osób więcej, niż przed dwo+ 
ma tygodniami. Liczba bezrobotnych w 
Łodzi wzrosła w okresie dwutygodniowym 
о 5.077 osób i wynosiła 37.328 osób. Licze 
ba bezrobotnych na Górnym Śląsku wy- 
nosila 95.682 osoby, wykazując wzrost w 
ciągu dwóch tygodni о 5.888 osób. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Średni i drobny przemysł bez surowca, 
Ostatnie zarządzenie łódzkiego urzędu 
celnego, zabraniające importowanie od- 
padków i bawelny, dotyka w wysokim 
stopniu średni i drobny przemysł. który 
wobec nieustępliwego stanowiska urzędu 
celnego, znalazł się bez surowca. Na 
skutek tego zarządzenia, handlarze 
wstrzymali się od sprzedaży surowca, 
gdyż w stosunku do tych, którzy wyla- 
тоја się z pod przepisów, stosuje się 
surowe sankcje karne. Na rynku daje 
się zauważyć hrak produktów, które wy- 
twarzał drobny przemysł. W związku z 
tem w najbliższych dniach ma się odbyć 
konferencja z udziałem dolegata mini- 
sterstwau przemysłu i handlu oraz dyrek- 
tora lzby Przemysłowo - Handlowej z 
przedstawłcielami Zrzeszenia producen= 
tów przędzy bawełnianej, 


W kilku słowach 


Szoferzy autohusowi na nowo рой- 
jęli starania o zawarcie umowy zbioro- 
wej; regulującej warunki pracy oraz płac. 
W sprawie tej zwołano konferencję w 
inspektoracie pracy na 15 b, m. Również 
szoferzy samochodów transportowych 
wystąpili z żądaniem zawarcia umowy 
zbiorowej. 

ж 


Z racji ogłoszonej amnestji obecnie 
prowadzone są gorączkowe prace nad 
umorzeniem spraw karno - administra- 
cyjnych. Obecnie ustalono, że umorzeniu 
ulegnie w samej Łodzi ponad 20 tysięcy 
Spraw, Sprawy te dotyczyć będą 
kar grzywny i aresztu za wykroczenia sa- 
nitarne, ruchu, za przekroczenia godzin 


w handlu, niedotrzymywanie umów, za 
nadużycie alkoholu i t. d. 
* 
Zamieszczone w numerze wczoraj: 


szym zdjęcie z gwiazdki odnosi się da 
uroczystości urządzonej w Stronnictwie 
Narodowem, Kolo Łódź - Radogoszcz, a 
nie „Pracy Polskiej“, jak mylnie podano, 


, Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 8 b. m.: Najwyższa 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: plus 
9,7 st, najniższa minus 05 st. Barometr 
739.2, tendencja: stala. Wiatry: słabe ро» 
ludniowo - wschodnie. 

ж 


УУ fabryce firmy „Listopadziłanka" 
przy ul, 11 Listopada 122 z nicznanych 
dotychczas przyczyn rozbita została nia- 
szyną w szarparni, przyczem rozbite zo- 
staly ściany i sufit Dwaj robotnicy 
zdolali w porę umknąć, natomiast trzeci, 
2o-letni Józef Włodarek, doznał rozbicia 
czaszki i ogólnych obrażeń i w agonji d- 
wieziony został do szpitala, Na miejsce 
przybyła komisja śledcza, badając przy- 
czyny katastrofy. 


W fabryce Adolfa Horka w Rudzie Pa- 
hjanickiej przy ul. Staszica w czasie pracy 
w  laboratorjum  farbiarskiem wskutek 
wybuchu kręozotu doznał wypalenia oczu 
1 poparzenia twarzy  farbiarz 32-letni 
Oswald Prymke, zamieszkały przy ulicy 
Aleksandra 23. Prymkego w stanie cięż- 
kim odwieziono Чо szpitala. 


Poprawa sytuacji gospodar= 
czej w Polsce nie nastąpi bez 
rozwiązania kwestji 
tydewskiej 


Strona $ 


— ORĘDOWNIK, piątek, dnia 10 stycznia 1936 


— 


Numer 7 


Dnia 7. b. m, zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 


lat 60, ś. p. 


Stanisław Gajda 


mistrz krawiecki, 
długoleimi członek Stronnictwa Narodowego i członek Stowarzyszenia „Rze: 
miosło Łódzkie” Wyprowadzenie drogich nam zwlok z domu żałoby przy ul. 
Kilińskiego 216 na cmentarz w Zarzewie odbędzie się w dniu 9 stycznia, o go- 
dzinie 15-tej, a czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
pogrążeni w głębokim żalu 


Łódź, dnia 8. 1. 1936 r. żona, syn i synowa. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 naglówkowych. 


Ogłoszenia wśród drobnych: 
o Б 


mere 
Е 1, DOMY -PARCELE MA Е: SPRZEDAŻE р | 
ШИ г игача ZEROWY POCO SEZ 


Dom Sklep 
2 sklady, 18 uokoi. mieście Ponie- rarożnikowy „| tanio 
cu zaraz nu eprzedaż Zgłoszenia Orędownik 
Franciszek Fornalk, Gostyń п 4648 
Strzelecka zd 33 208 


Zakład 


fryzjerski, dcbrze zaprowadzony 

z mieszkaniem lub bez, spowodu 

stosunków rodzinnych sprzedam. 

Oferty Oreędownik. Poznań 
zd 83 436 


kolonjalny 
sprzedam. 
Ohorzów 


— ро = 
Dom piętrowy 
blisko starostwa, wolny od podat- 
ków sprzedam 20.000. wpłaty 12 
tys. А. ntura Kurjera Pozn, Ja- 
rocin, nę 4725 


zabudowania masywne. 3 morgi 
ziem.-ogród sprzeda Herold Pip- 
‘тото p, Obrzycko. pow. Szmno- 
tnły. ng 1688 


60 mórg przy Poznaniu 


Sprzedam 
nowy dom ze skladem. dochód 
180— za 18.000,— zł. Zgłoszenia 
Oredownik. Foznań zd-83 468 


Gościniec 


Warszawa — 6,50 i 7,30 plyty: 
15,20 gielda: 15,80 muzyka lekka 
18,30 pozadanka: 
18,55 
płyty: 
lekka, 


20.00 órkiestry i soliści z płyt. 


Domów. Poznań. Szkolna 12 
zd 82 804 


TZT CC 
Е: PIENIĄDZ 
[| 7772777 O 


2000 zł 
I 


1345 pvrozram: 
19,05 
muzyka 


тй е "їйдї maszt ||) OGÓLNOPOLSKIE @ 
Piatek, 10 stycznia. 


6.30 audycje poranne: 6.33 ро- 
budka do gimnastyki: 


Nr. hipoteki no-| 


Piatek, 10 stycznia. 
Katowice — 6,50 melońdje ezzo- 


poszukuję na tyczne; 7,30 muzyka lekka: 13,35 7,20 dzien 


Fabryka Magli „JUNIOR“ 


Łódź, ul. Sędziowska 16 
(obok Zgierskiej 122) 


magle nowoczesnej konstrukcji, 
п 18.847 


OGŁOSZENIA DROBNE 


i-łamowy milimetr 30 groszy. 


Pustaczarkę 


kupię Oferty z opisem_i poda- 
niem ceny Orędownik, Poznań 
55 


18. DZIERŻAWY 


2, 
g 


Piekarnię / 
sklad kolonialny z nrządzeniem. 
2 pokoje kuchnia. górki, chlew, 
wydzierżawi zaraz Wytykowski, 
Sieraków. zd 83 303 


PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 


na piatek: 

17,00 Monachinm. Koncert s0- 

listów. 17,20 Praga. Sekster Es- 

ur Beethovena, 17,30 Budapeszt, 
Koncert kwintetn. 


тпай zd 82 304 


Historyczne pocztówki trójbarwne 


Powstanie Wielkopolskie 1918/19 art. mala- 
rza Pranzińskiego, komplet 12sztuk zł 1,50. 


Na kartonie р 
tenże cykl, formatu 21 16 em. dla dekoracji 
sekretarjatów i świetlic komplet zł 2,— 


Odsprzedawcom rabat. 


Drukarnia Polska Sp. Akc. Poznań 
św. Marcin 70 


Znak oferty naprzykład. z 18924, n 2 745, d 1790 
i f. d = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w eoboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 


Emulsja £rbe” 
2 tranu J norweskiego: 


zawierającego 500 jedn. Witamin А. 
1250 ^r: Wiłamin'D 


ng 19 069 


agentów na sprzedaż węgli, wa- 
2 zonowo poszakuje wszędzie. Na 
Pomocnik )ferty 
szoferski, lat 21, wyuczony šlu- 109 
świadectwami 


informacje 1,— znaczkach, ( 
Orędownik. Paznań zd 


sarstwą z dobremi 


i Dom ; ` wa ._|rzeźnietwu, kolonjalka 6 mórg Wydzierżawię 
rodzaj ШШ, — ogrodem — zk Hah а ооа „Sitarz. Удео, małą restauracie Inb; kawiarnię, 23. ROLMAITE - Nadszwajcar 
cena 13UW.—- wplaty 6000—|spyzeda Rarsjczak, Poznań, —|POWIAL Ostrów. zd tw 999 Oferty Orediwnik. Poznań » > sumienny z dobrem Swindectwa- 
Aleje LJ pala LRC Foam Świętosławska 19 zd 85 688 Sprzed zd 88 530 EA polecen аш poon piele 
Msrcirkowskiego 17 am z owes i ie 
21 88 667 Å г i znawca wszelkich chorób bydła 
ogrodnierwu 3 ogrodu 100 okien. 34 nA у х= 
k pszennej = murowane, bez oranżerja, zabudowanie. Дзю. pszennej. 1 Коп. 8 krowy. maszy- эқока правоу od А дор SE 
Domek nowy dłuzu. wymiary 1 koń, B krowy| А Orejownik, Poznań zd_S8507 пу, 1 etr, obicia W= Saraan ' 5 
3.000, Szymala, Września, Miło- /rześmia, Milósławska 
przy Poznaniu |1100). Зула, Września, 5018 Skład paszy za -83 601 | АЛШЕР MIEJSCA Я 
оаа PZ dugni fg 30 = арго айко: деу, Ta Sz ato 
sprzedam 1 500,— Ratajczak, ч j z objec . Ж ў і { 
таб Świętoślawaka 12. 1 yet morg bez in- Eda е ҮК Рр Wydzierżawię М, А. M chroni gd kataru i Potrzebni 
к AN wuraczannych, prywatne, bez in-|>z 583 204 zaraz lub później skład 2 oknami|chrypii * ułatwia oddech ала аНЫ miejscywoGii 
zd 853.687 wentarza 13 tys. wplaty 8—10000 20 Л, "stawowóemi nieszkani „|chrypsi ' uratwia_o . sprzedawcy. 20е] u . 
аата ае oiak TE wystawowemi mieszkanie w ГУП dz 5095/6 zarobek 2 zł, dziennie, dobry ar- 
РЫ D je EW yina * 475 ku bardzc korzystnie miasto ru- tykuł. Informacji znaczek. Zie- 
Dom nowy piętrowy strzyn, Dworcowa- nę 11. KUPNA chli we; „Śpięszne peisea Jan g: NAUKA р | Hunski. Jarocin. Cielcza ng 4122 
i | mah аин! Michalak Marconin, упек 2? da — - 
PERR CA Ao У к ра iot Kupię кош, Szukam 
grodem, bez бип э? korzyst-|w dobrym steni na sprzet ~ Е 
nie sprzeda Itatajczak, Poznań.| raz, Cena w=dłuz ugod “fsk 1; ak ; S Niemieckiego /8рб! м, К tówką 200 
di М s со GQ e R, > > ad lub fil ekarsko-cukier- wspólpracewi» ku z gotówką Ж 
Świełosiiwski Ja. wd 880g иша “АЛМАЙ, a | niczą. Oferty Oredownik Poznań С be AA a ZGUBY gruntownie wyocza Tutynowana zl ptu rocentawe фарз р, 
= ne 4001, nauczycielka z Drezna. -| zys 102 fern nik, 
Dom рыса Abra-| Poznań zd 83 469 
procentuje 60% pły e] pierw- Gospodarstwo А Zaginął 
rzedna ulica 32600. wplaty|8S8 móru. Średnie, budynki po- Tokarkę nies „Aza* rasy wilk. Odprowa- ng 4 35 Elektromonterowi 
EEN 1 ою ">" |rządku (90006 wplaty 6000,—lw dobrym sienie do 2,200 тт, |ПС za zwrotem kosztów. Łódź. 3 : 
20000 reszta 15 lal, Szymala —|rzadku MO wpia ( у у gie z - Н РЕ | 4 
Września, Milosławska 2 Franciszek Бобу ка Wronki dluga kupie. "eg Orędow-|Ńrzyżowa 0. s gle 26. SZU XA POSADY Ж r AE те gotówki, 
=з . 2 vs 4 8 Sy = Tne р > LAD) + 307 738 п 34% ZU LOfC › сап: 
zd SAMa Wodna 5 ng 4712 nik. Poznań m 41 S p- В а) Zgłoszenia Огоо, Poznań 
Parcele Ойоздепе do 30 słów dla voazo; RZA 
= zw. drzewa. ККТ З kujących posady w te) rubryce : 
[50 MERRY гема. STORET АР obliczamy po Todoe) trzecjej cenie ; Kierownika „өе 
Pu ań A эз pa ОТОУ z cja kaueja bukowa, farobek 
oznań zd 837 руа ? ; 595,—. Żuloszeni olski Prze- 
torów pomorskich: „2 namiotni-|z dane, „Cafć Ол" w Warsza- Inteligentna r; Gyal совла ZO ZE 
Dom ków Józefa Wybickiego“: 18 wie (Poznań) i Wiln nadaja вп- ftat 29, ukończoną szkola rolniczo- zd 88 TIR 
nowy składem ogrodem, 10 ubi mzy ká заа na "ерат! ‚| dycje lokalne), O Seb gig СЦЕ, BL 
у, le z : 2 | а \ z. społeczna: 19. - zospody „ najchetniej А 
Е ied T I AGA ае а Сы ы КОКАРТ 19,35 Sport: plebanii. Oferty Oredownik. Po- Pomocników 
KT sprzeda , Administracja z | 
| 


wego domu. Wiadomość Orędow-| różne instrumenty i zespoly z|nik poranny: 11.57 syenal czasu! 

nik, Łódź ne 4348 płyt; 15,20 gielda: 15,30 poematyj12.03 dziennik poludniowy: 12.15 

хут. z płyt: 18,30 obrazek zejaudycja dla szkól: „Lezenda о 

10 000,— Ślaska „Na ślaskiej zabijaczce”:| Pannjcznsawej Choince* Kazi- 

ożyczki spiosznie na pierwsza| 15.45 plvty: 19,00 porady techniez.|mierza Konarskiego (słuchowisko 

ipoteke, Tub sprzedam  posia-|ne: 19,10 program; 19,20 przeglad] oryzinalne): 12,40 mnzyka enlono- 

dłość w Poznania. Cena we-|ragy: 19,80 pna. krajoznawcza;|wa w wyk. Malej Ork, Р. R. 

dlug ugody. Oferty Oredownik.|19.35 sport: 20,00 fragm. z орегу| рой dyr. Z. Górzyńskiezo: 13.25 

Poznań zd 83 148 uTosca'* Pucciniego, chwilka gospodarstwa domowego: 
2а a Ы 


Piatek, 10 stycznia; 13.30 z тупкп pracy: Күз уай 


4 000 Ry oeksporcie polskim: Д 
ren Kraków — 6,50 i 7,30 muzykaļdanka dla chorych w oprac. ks. 
sprzedam I bpoteke gospodar-|operetkowa: 18,35 muzyka włoska| kanelana M. Rekasa (ze Lwowa) 


stwię 60 mórz bez (п п. Oferty 
Urędownik Poznań zd 88415 


Е OŻENKI Я 


z płyt;15,20 gielda z Warszawy: 
15,30 preludja Debuesiego: 18,30 
pogadanka: 18,45 piosenki w wyk. 
b. Schłechtera: 19,10 odczyt „Wy 
nalazek pisma i jego rola dziejó- 


16,15 koncert ork. Тай, Sered; 
skiego (ze Lwowa): 16,45 Ohw 
ka pytań, pogadanka dla dziec 
starszych: 17,00 „W pracowni 
entomolozicznej"*. Renortaż z Mu- 


15,00 Leningrad Koncert sym- 
foniczny. Linsk, Koncert ork. 
symf, Paris РТТ, Roncert orkie- 
strowy. 18,10 M. Ostrawa. Roci- 
tal śpiewaczy. 18.15 Anglia (Nat. 
Progr.) Mnzyka taneczna. 

lekka. 


19.10 Prag Muzyka 
19.30 Wiedeń. joje oneretko- 


Przeł 
we, Sztokholm. Koncert radjoork. 

20,00 Praga. „Fzmont* — trag. 
Goethego z m. Beethovena, Oslo 
Jazz na dwa fort. 20.10 Натиг 
Wieczór lańca. Lipsk. Przeboje 
operetkowe i filmowe, Królewiec 
„Dźwieczne drobiazgi". Frank- 
furt. ка lekka. Bratislawa. 


Müz 
Recital fort, 
21.00 Kónigswust. Prosimy do 


wa": 19,10 program: 19,20 płytv:| za Zoologicznego Śtanielawa|t3103A". Monachium, W ysten 
Panna 19,35 aport: 20,00 koncert życzeń HR AO dał OP атану kwartetu Drezdeńskiego. Вгабі" 
lat 25, z mieszkan em przy, rodzi-|* ot. пова! Wiersze. Józefa’ Wittlinas Мыл е Medi ан 
cach pragnie zapoznać solidnego Piątek, 10 stycznia, [17,20 recital śniew, Marji Bień-|> И о] 50 Wi Kediclan. Koncert 
pana Cel ms*cymonjalny ег) Lwów — 8,50 i 7,50 plyty z War| gowskiei, Przy _ fort. „Boleslaw [үшү a” w wk -Koncert fort, 
ty Oredownik. Poznani zd 83410 + 18,35 muzyka lekka: 1580| lygilek-Walewski (s гаком) галеба z tow, ork. 210 
muzyka , fantastyczna z płyt: Али грен Tade-| Frankfurt. Sonata ekrz. A-dur 
Wdowiec 18,30 skrzynka programowa: ; 1x BE > Brahmsa. 21,30 Wieża Eiffla. M 
lut 57 kubrec auczycielskiej|18:45 гес. Śpiewaczy Marji Еа: 087. Lifan (wiolonczela) i егу} oka kameralna. Anglia Mes 
RZE AYO J "(Mezzo - sopran): 19 "" | Lefeld (fort): 19,40 wiad. «пог, | zmen Wa ALE Anglia (Reg, 
rodziny: WIASCICIE! tening felieton rozrywkowy. 10410 pro-| ogólne: 19,45 komunikat Sniegowy | Progr). 1 uzyka taneczna. 
ЕЕ ац ие ега: 19,20 płyt 19.35 spori:| (Z Krakowa): 19,50 biuro Studjów| 22.00 Sztokholm. Muzyka lekka, 
anna przyjaźń celem ożenku.|20,00 piosenki lekkie z płyt rozmawia zę eluchiczami Р. Ң.;/ 2910 Wiedeń. Wieczór muzyki 
рт ОЬ ку Й Dyskrecja. [ 20,46 dziennik w'eczorny: 20.55 | bulzarskiej. 22.15 Rzym. Koncert 
Ч к рохдсапя, fnięzegiui| Łódź — 6,50 i 7,30 płyty z War- 


„Obrazki z Polski współczesnej": 


Ofępiy z dolącezniem fotografjj 


s. alg КАН. өт szawy: 13,85 muzyka |ludowa:|21,00 oryginalne i parafrazowane 
Oredowrik. Poznań zd $8TM |1512 zieda łódzka: 15,20 piełda| walce forten. w wyk, Leopolda 
Rawaler z Warsz.: 15,30 muzyka lekka z| Muenzera (ze Tavowa): 21.30— 

5.000 rotówk р _|plyt: 18,30 pog. aktualna: 18,45 22:20 „La Serva Padrona" (8п- 
© KONOW К! рода. pelu matry-| piegni w wyk, St. Witass: 19,10|żaca nania) — opera w I akcie 
monjalnym właścicielkę skladu| proeram; 19.20 plyty: 19,35 sport:|Jana Baptyety Pergolesi'ezo (no- 


lnb panne gotówką. Oferty Ore- 
downik. Pozrań zd 83 702 


Która 


poważną panienka dopomoże ka- 


wtórzenieł: 22,20 Ernest Toch: 
Chiński Flet — symfonia kame- 
ralna na 14 solowych instr. i 80- 
pran (I wykonanie). Wyk.: Ka- 
meralny Zespól Istrument. Krak. 


20,00 romanse rosyjskie | cyzań- 
skie z plyt. 
Piątek, 10 stycznia. 
Toruń — 650 i 7.30 plyty 7 


walerowi do założenia piekarni.| Warsz.: 1335 muzyka lekka i| Tow. Muzycznezo. Helena Zbo- 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia joneretkowa z płyt: 15,20 giełda:|ińska - Ryszkowska (sopran) i 
z fotozrafią Oredownik, Poznań.| 1600 utwory wirtnozowskie «| Franciszek Nierychln (dyrekcja) 

zd 59 193 płyt; 18,30 teksty o Pomorzu i au- (z Krakowa): 22,40 muzyka tan. 


— 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Antoni Leśniewicz z Poznania. 


Przedpłata 


+ miesięcznie przy T-miu wydaniach *ygodniowo z odbiorem w agenturach 
' 285 zl. Za odnoszenie do dómu odpow. dopłata. Na pocztach і u listonoszów 

mies'ecznie 2.34 zl, kwartalnie 7.01, Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
5 убай tygodniowo (bez poniedziałkowego) — Pod opaską w Polsce 500 zł 6 wydań tygod- 
nowo. — Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do 25. każdego miesiąca w urzędach 
pocztowych lub wprost w centrali Orędownika. 


Nakład | czcionki: Drukarnia Polska Spółk- 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci, 


абы ЫШЫ ZPA PARE 20 dh AAA A АНЫН И ЫА АШЫЛ» 


wokalny. 22,30 Kolonia. Muzyka 
lekka i taneczna, Królewiec, 
„Żart i satyra" — wesoly wieczór 
maz. Sztutgart. Koncert wieczor- 
ny. Lipsk, Utwory fort. Schuman- 
na. Kónigswnst. „Nocna muzycz- 
ka". 22,35 Budapeszt. Muzyka 
jazzowa. 

23,00 Kopenhaga, Mozyka ta- 
neczna. Monachium. Koncert noc- 
ny. Hambnrv. Muzyka wieczor- 
ne. Anglia (Reg. Progr.) Koncert 
symf. z Queens Hallu. 23.45 Ra” 
dio Paris. Koncert nocny. Anglia 
(Reg. Progr.) Muzvka tan. 

24,00 Sztutzart. Koncert nocny. 


Ogłoszenia i reklamy: 


od jednolamowego milimetra. 
nadwyżki, Drobne ogłoszenia 


s 


rusto): słowo nagiówkowe 15 gr. każde dalsze slowo 10 grosz 
a wysokością ogloszenia. powstałą wskutek matrycowania, 


Ogloszenia są platne zgóry. 


dostarczonych numerów lnb odszkodowania. 


przyjmie jakakolwiek pracę, — Kowal 
; ria 2102 Ja Ё 

da рей ої prua doskonala obeznany z kuciem ko- 
- —— ni. z uczniem na deputat potrze- 
Młody hny, Zgloszenia Zarząd Dóbr, 
A Г poczta Jeziorki. Poznania. 

kawaler. trzeźwy sumienny i u- р 2290-33,97 

powy z ИЛБЕСИН трови 

suje posady inkasenta od zaraz = 

z kaucja 500 złotych. Oferty Ore- Wspólniczki 


lub «wyuczę osobe fry- 


downik. Poznań zd 83 417 
f wspólpraca za odstą- 


poszukuję, 
zjerstwa 1 


pienie pokoju na fryzjerstwo. — 
ч Parasole i Oferty Oredownik, Poznań 
wszelkiego rodzaju, getry [il- zd 83 197 
cowe i sukienne, wyrabia 

fnaprawia ор ie8si Ekspedjentka 


branży rzeźnieko-wedliniarskiej 


r . 4 La 
sil ierwszorzedna potrzebna 
Kadyński, Łódź гул. кет. 
Piotrkowska 82. гий. Prosta nr. 15. Pz2223-64,2 
14 
Humor zagraniczny 


2 22 


ŻW, 
= 


FA 
VZM LIŻŹ 
— 


— A jak się otwiera taką puszkę? 
— W środku znajdzie pani wszelkie wskazówki. 
(„Rire” — Paryż). 


Co futro — to Edmund Rychter = co рано = to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkon 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. Р. К. О. Poznań 200 149 
Telefony centrali: 


40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 85-24, 35-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej ТгеПа z Poznania. — Za wszystkie wiadomości i artykuły s m. Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska Pl. 
Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca. 


— Za ogłoszenia | reklamy odpowiada 


Na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie {-lamowej przy 
końcu tekstu redakcyjnego 30 er, na stronie 4-tej 50 


‚пз 
tronie 2-jej 60 gr. na stronie w:adomości lokalnych 160 gr. 
Ogloszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% 
najwyżej 100. słów. w tem 5 naclówkowych 'drnkowanych 
у. Za różnice miedzy zestawem 

wydawnictwo me odpowiada. 


Akcyjna, Poznań, św, Marcin 70. 


ie mają prawa domagania sie nie 


70 ag 
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17) 
Biedaki! Pocoście tu przyszli z dale- 


kich tajg Syvberji, okolic świętej Mo- 
skwy i stepów 'kirgiskich! Poco? Nie 
mogłeś jeden z drugim grzmotnąć w 
łeb swoje naczalstwo? Bylibyście w 
krótkiej drodze rozstrzelani, nie cier- 
pielibyście tyle, nie żebrali o wodę 
imie walali się w brózdach pól prywi- 
ślańskiego kraju, gdzie was i tak do- 
sięgła zdradziecka kula. Ludzkość mo- 
żeby i zyskała na tem. Tak, tak, ludz- 
kość, bo ty w podartym przez granat 
szynelu jesteś tylko sałdatem, idjotą, 
niczem, rozumiesz? Słuchaj tylko u= 
ważnie, dobrze mówię, Widzisz, ja 
mam słuszność, bo jeszcze żyję, a ty 
jej już nie masz. Jesteś trup. To tak 
zawsze... — Wody!l... — Не? Aaa, to 
ty bratku! Wody ci się zachciewa? 
'Ależ, mężu przezacny, nie wolno! Gdy- 
bym zeszedł z posterunku, dostałbym 
kulą w leb od mojego naczalstwa, lub 
wlepiłby mi ją ktokolwiek z twoich... 
To nie tak łatwo, jak ci się zdaje. Za- 
strzeliłbym cię i dobił, lecz to ponoć 
nie po rycersku. Zatem męcz się i ko- 
naj dwadzieścia cztery godzin; ty w 
rezultacie i tak zginiesz, zato ja będ 
rycerski..; На, utar(e prawa świata! 
Bezbronnego zabić? О, to straszna 
zbrodnia, a cóż dopiero dobić bezbron- 
nego i rannego!... Gdybyś był zdrów 
— eo їппесо. Wtedy zastrzeliłbym cię, 
jak psa; to już wolno i po rycersku. 
Takie mamy, widzisz, statuty, kode- 
ksy honorowe, paragrafy et caetera... 

Od spodu mróz — to wiom, ale dla- 
czego nie czuję zimna? Czyżbym za- 
marzł? Nie, przecież słyszę, jak tam- 
ten skamle o wodę i mruczy pacierze, 
a wyraźnie zezem patrzy, czy mu jej 
nie niosę. Oho, nie dostaniesz! Dla- 
czego па mnie tak patrzysz, bałwanie 
jedeń? Prawo. Tak, tak, już ci to mó- 
mwiłeń. Twoi koledzy w czapach będą 
mieć nauczkę i boją się teraz, ha, ha, 
ha! Ale się boją! Dalibóg, nie wiem ko- 
go: ciebie, mnie, czy nas tu wszyst- 
kich... p 

Lecz ileż tu maków! Czerwone, jak 
krew, i rosną na całem polu. Skąd zno- 
wit maki — przecie zima! W tem czai 
sie chyba jakaś zasadzka,,, Jezus, 
Marja! A to co znowu? — Wychyla się 
ogromny łeb potwora m ża gliniastej 
darni, ostrożnie lewe oko wstawia i 
patrzy na mnie z nienawiścią... Dzie- 
lą nas dwie darnie i czyhamy na Sie- 
bie: on za swoją, ja za swoją. O! Po- 
ruszają się maki, sypią się krwawe 
listki, jakby niemi wiatr zatargał, a 
straszliwy łeb rechoce zjadliwie, sza- 
tańsko, strzygnąc ogromnemi К1е- 
sźczami i wpijajaąc we mnie z okru- 
cieństwem zielone oczy. 

Przyciskam karabin do twarzy 
i czekam 2 zapartym tchem, Sunie po- 
woli, leniwie... Jest jeszcze daleko, 
widzę jednak najdokładniej: rak-ol- 
brzym, większy, niż morski homat, 
całkiem czarny, z żółtą, jak u pisklę- 
cia paszczą. Ni to paszcza ludzka, ni 
potwora, zielone, palące, złe oczy, żół- 
te zęby i łeb graniasty, porosły długie- 
mi, siwemi kosmykami włosów. Pada 
strzał, za nim drugi, trzeci, wyslrzela- 
łem cały magazynek i śledzę skutek... 
Tamten śmieje się szeroko і pakazu- 
je w złym uśmiechu wielkie zęby ð ko- 
lorze szlamu i żabiegó skrzeku. Pędzi 
już na mnie w podskokach. Uciekam 
ile sił w nogach. a za mną gonią chyt- 
kiem, z boku się przebierając, te wid- 
ma, со mnie zawsze straszyły w dzie- 
ciństwie. Rodzony brat zastąpił mi 
drogę z maczugą, zaś potwór rechoce 
głośno, szezerząc zęby i strzygąc kle- 
szczami... Już, już mnie dopędza... 
Wtem myśl szczęśliwa... Wydoby- 
wam puszkę dynamitu, którą udało 
mi się skraść przy wysadzeniu mostu. 
Grzebię dołek, wsadzam dó środka ła- 
dinók, przykrywam darnią, zapalam 


lont. czaję się ztyłu za  urwiskiem. 
Tamten sunie z tym samym zjadliwym 
uśmieszkiełn i już, już dósięga zasadz- 
ki. Wpełza na nią... Boże, zauważył 
i gasi lont!... Przepadłem! — Nie, za 
późno, nie zdołał zgasić .,. Oto czerwo- 
no-żółty język ognia Ha, ha, ha!... 
Zbudził mnie potworny huk i szale- 
jący jak orkan trzask karabinów. 


Sunę na brzuchu do okopów i wlo- 
kę zamiast nóg, zdrętwiałe klocki. 
Blask ognia ze wsi przygasa, na dwo-. 
rze szarzeje. Zasnąłem па tak waż- 
nem stanowisku, czyż to możliwe? 
Chyba gorączka. Jak można usnąć na 


„Wyraźnie błaga 


polu obstrzału, w ziemiarce, na takim 
mrozie!?.,, 

Obie linje się zbudziły i suchy 
trzask idzic z rowów. Daleko widać 
jakby kretowiska, rozrzucone w œ 
gromny, nieregularny, poplątany łań- 
cuch a wszędzie króciuchńhe, ledwie 
okiem uchwytne ogniki. Poco u dja- 
bła ta strzelanina! I tak każdy strzela 
z wtuloną do ziemi głową, nie mie- 
rząc. Stanowczo nikt nie mierzy. Pod- 
noszę się i wychylam głowę całkowi- 
cie. Niech zastrzelą, byle wnet, byle 
zaraz. Trafi w łeb — tem lepiej! Zgl- 
nę momentalnie, nie jak tamten. A 
tamten to chyba sen, taki sam przy- 
kry, jak z owym potworem. Jezus, 
Marja! Czy mnie oczy mylą, czy on 
naprawdę siedzi? Ależ tak, tak, on z 
pewnóścią!... Umyślnie się podniósł 
zapewne ostatkiem sił i czeka zbaw- 
czej kuli. Straszne! Nikt do tego nie 
strzela, oszczędzając z Tozmysłem. 
Wszak ranny! Siedzi dalej zwrócony 
do mnie i daje znaki ręką. Wyraźnie 
błaga o śmierć a te błazny myślą, że 
o życie. 

Zastrzelę go — myślę i kieruję ka- 
rabin w tę stronę, Cisnę za cyngiel — 
strzał, Tam do czarta, chybiłem! Mie- 
rzę znowu, znowu strzał. Zachwiał 
się, ale siedzi. Już zauważył, że mie- 
rzę do niego i dziękuje za to, bo pod- 
nosi rękę do ust, odejmuje, wyciąga w 
moją stronę, kłania się. Zaciskam żę- 
by, żeby nie wybuchnąć straszliwym 
płaczem, albo nie oszaleć i celuję zno- 


wu, tym razem długo, uważnie. Mam 
go właśnie na muszce... Teraz! — 
Padł natychmiast Ani drgnął. — 


Ocieram zimny pot z czoła i trzęsę się 
jak w fehrze. — Powinienem był go jè- 
szcze wczoraj bodaj zakłuć, gdy strze- 
lać nie mogłem, 

Jest mi źle i ciężko.,, 

Walą znów armaty. Słychać molo- 
wy, posępny jęk kul, które padają 
przed pozycjami, rzadko w pozycję a 
najczęściej przenoszą. Kurczę się a rów 
nocześnie się modlę, by mnie która 
ugodziła w sam łeb, odrazu, albo усаг 
le nie ugodziła. Boję się męki, bo nuż- 
bym, jak tamten! A nie znajdzie się 
nikt taki, ktoby mnie dobił! — Huk 
straszliwy koło mojej głowy, spadają 
grudy. Aha, zginął sąsiad z prawej 
strony, ten z mentolikiem a tam da- 
lej — ranni. Tò ci był „volltreffer", 
no, no! Kilka metrów bliżej a byłoby 
także po mnie, О. nadchodzi nowy, 


ten dla mnie... Nie — przeniósł 
wcale nie wybuchnął. Mają złe naboje, 
może jeszcze z wojny japońskiej 
trzęsę się w śmiertelnym strachu i sza- 
lenie mi gorąco. Teraz granat na pra 
wo, teraz na lewo a ten? 1 ten ро- 
szedł na lewo, — Nie znoszę ҮА? te- 
go napięcia nerwów i ószaleję! Zeby 
był chociaż rum a tu nic. Czy też żyje 
Tymoczko, bo gò od dwóch dni nie 
widzę. Szkoda chłopa, ten ma pewno 
ru 


m, » 
Obok mnie ktoś wrzeszczy jak opę- 
{апу a potem słyszę głos: 

= Ty (waniu, stulisz ty mordę! 
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o śmierć" 
Chyba nie Liebsche, ten się gdzieś 


dekuje, To głos Pokornego, ale co on 


tu robi? 


Tymczasem Moskale zrywają się 
znowu do ataku. Rusza pierwsza linja 
i pędzi z największym pośpiechem. W 
minutę przypadają błyskawicznie do 
ziemi i okopują się gorączkowo. Ogień 
karabinowy wzmaga się, przechodzi w 
niemilknącą wrzawę, gdzie niepodob- 
na rozróżnić pojedyńczego strzału. Ce- 
lujemy do tych, co się okopują i do 
ńadbiegającej z tyłu rezerwy, która 
wpada do opróżnionych przez pierw- 
szych rowów. Kulomioty odcinają się 
od wrzawy z powodu regularnego trza- 
sku, tworzącego ostry, durowy ton. 
Armaty szaleją. Tamci biją, by nas o- 
głuszyć, nasi walą w atakujących. Po- 
nad głową przelatuje taki grad żelaz- 
twa, że słychać bcezustanny, posępny 
gwizd i chychot o nie dającej się po- 
chwycić szybkości. Huk tak wielki, 
jakby się wściekł Pluton w głębi ziemi 
i wyrzucał z gardzieli nieprzerwaną, 
niemilknącą fontannę ogłuszających 
gromów. Czuję wyrażnie, jak dostaję 
obłędu a wszystkie nerwy pękają, ni- 
by przeciągnięte struny. Nie, nie mo- 
ке więcej ani patrzeć ani słuchać, to 
nad moje siły... Zatykam szczelnie 
uszy, ale słyszę najdokładniej huki, 
głuche, głębokie, mocne dudnienie i 
mam wrażenie, że huczy niebo i po- 
wietrze i ziemia. Tracę pojęcie miej- 
sca i czasu; leżę napół przytomny, 
niech się dzieje, co chce, już sam nie 
strzelam! s 


Naraz ucichają armaty, tylko palba 
karabinowa się stokrotnie wzmaga i 
trajkocą żaciekle karabiny maszynowe, 
Wychylam głowę, wyciągam 2 uszu 
oba wskazujące palce i słyszą dziki 
groźny wrzask tysiąca gardzieli: 
hurjaa! Cztery tyraljery Moskali pę- 
dzi ku nam na złamanie karku, z tyłu 
jeszcze dwie dalsze; potykają się na 
świeżych trupach towarzyszy, upada- 
ja, podnoszą się i walą ławą, po nasze- 
mu, Nie strzelam, niech się dzieje, co 
chce. Wtulam tylko głowę w ziemię, 
choć nie spuszczam z tamtych oka. 
Wtem rzecz straszliwa: z małego las 
sku na lewem skrzydle, w miejscu, 
gdzie linja nasza załamywałla się pod 
kątem rozwartym — zahuczał głęboki, 
potężny bas kartaczownic, zasypał 
nadbiegające szeregi ulewą ognia i č 
łowiu, potargał jak wściekiy wicher 
łąny zboża, przetrzebił i zmiólł niby 


i pajęczynę a najbardziej 


+ 


wysunięte 
niedobitki odciął. Potem komenda do 
kontrataku i długie, żałosne, psie 
skamlanie o litość i życie... 


Straciłem przytomność, 


* * 


* 

Gdzie jesteś, ty wczorajsza duszo 
moja! Szukam cię, gdy wichry chło- 
szczą mnie po twarzy i studzą we- 
wnętrzne tajemne ciepło... Gdzie je- 
steś, ty upragniona! Wyciągam do cię 
ramiona, jak do matki, do siostry, do 
kochanki... Modlę się o twój powrót 
w każdej godzinie nienawistnych my- 
Śli, o każdej godzinie dnia i nocy, kaž- 
dej chwili, kiedy mną targa zwątpie- 
nie i zanika podświadoma wiara w се- 
lowość istnienia i ostateczne dobro. 
Wy jasne, promienne kwiaty wspom- 
nień: o wyczarowamej baśni w po 
wszechne piękno, w grzechów odpu- 
szczenie, ciał zmartwychwstanie, 
gdzie wy? Во oto coś groźnego, pełne- 
go jadu zwątpienia, coś, czego tylko 
szatan maże być twórcą, nawiedziło 
mnie,  potargało czyste, dziewicze 
tchnienia wyssanej z mlekiem matki 
wiary, nadziei i miłośći, spędziło jas- 
ności przeczyste i grozi czemś niezna- 
nem a przerażajacem... Koszmarem 
powszechnego zła, panowaniem mocy 
piekielnych i zagładą wszystkiego, co 
Bóg dał z Siebie w zarodku nawet ro- 
bakowi. Co to jest, co to będzie!? Hej, 
dni wy słoneczne, hej, посе wy gwiaź- 
dziste, pełne aktów strzelistych, gdzie 
wy! Na pomoc, na pomoc! Czy lękam 
się tych wstrząsów ludzkich, czy za- 
tracenia? Co to będzie!? Bo noc ezar- 
na, upiorna czai się zdradziecko, wy- 
ciąga zimne macki, śmieje się złowro- 
go i grozi nicością... I grozi nie win 
odpuszczeńiem, ale ich przepuszcze- 
niem, bezwartościgą wszelakiego do- 
"pra, brakiem nagrody i brakiem kary, 
brakiem sprawiedliwości i wszystkie- 
go, Со jest szlachetnej duszy ртууго- 
dzone... Grozi, że te oceany łez wy- 
płakanych są nadarmo, nadarmo... 
Że wszystko — to jeno ślepy traf, a 
ostateczny epilog — to jeno nicość 2. : 


Boże, bądź miłościw! 


Uciekamy jak dawniej na złamanie 
karku, tym razem ku granicy ślą- 
skiej. Oficjalne komunikaty trąbią o 
odwrocie w porządku ze względów 
strategicznych, gdy uciekamy w po- 
płochu, gorzej — wiejemy dniem i no- 
cą a nieprzyjaciel następuje nam na 
pięty. Zato w tej gonitwie niszczymy 
po drodze, co w ręce wpadnie. Płoną 
wsia i miasteczka, dwory i chaty, па: 
wet lasy, podpalane także ze wzs!ę- 
dów strategicznych. Jest rozkaz wyśa- 
dzania w powietrze, podpalania, lub 
choćby podrzynania piłą kaźdego mo- 
stu i mostka, niszczenie magazynów 
wojskowych, oblewanie naftą i benzy- 
ną składów mąki, cukru i wszelkiego 
prowiantu, słowem — nieprzepuszcza- 
nie niczemu. 


А W żołnierzu, sponiewieranym tylo- 
miesięczną mordęgą, rozbudzonó nowe 
instynkty i nowe zwierzę; miało ono 
być nieubłagane i za pobitych na iron- 
cie tudzież za własne rany miało się 
mścić na kobietach, dzieciach, star- 
cach i naich dobytku. Nic dziwnego, 
że gdy hbestji ludzkiej popuszczonu cu- 
gli, co więcej — nakazano bezkarną, 
bezpieczną zemstę i odwet — żołnierz 
się mścił; więc palił, często motlował 
'1 uciekał,  obładowany prizygodnio 
zdobytym tupem; brał, kradł, rabowat, 
lüh nie mogąc z sobą zabrać, niszczył 
а za najeźdźcą, uchodzącym wśród łu- 
ny pożarów, gnały klątwy, zlorzecze- 
nia i płacz pokrzywdzonych, Co oca- 
lało przypadkiem przed uciekającymi 
w pierwszych szeregach — zoslalo zni- 
szczone przez następnych a zrównane 
z ziemią przez oslatnich, Ludność z 
dobytkiem chowała się po miedostep- 
nych, tylko sobie znanych ustroniach, 

„lub w głębinach leśnych, ratując 
przed zagładą siebie'i szczupłe resztki 
mienia. Wszystko inne pozoslawiano 
na łaskę losu, który był zawsze jeden 
i ten sam, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Kraina, która nie zna złodziei 


Najpiękniejsza wyspa świata — Wiosna wśród lodów — Niema kradzieży i wymysłów 
Pół-czarnej pod biegunem — Porządki w chatach 


Grenlandja jest nietylko największą 
wyspą światą, nietylko największą kolonją, 
ale także i 


najbiedniejszym i zarazem może najpięk- 
niejszym krajem. 


Przestrzeń jej zajmuje 2 182000 km. kwa- 
dratowych, w której to cyfrze 1 869.000 km 
to płaszczyzny lodowe, niezamieszkane. 
Mroźna, biała Grenlandja przeżywa w cią- 
gu roku swoje krótkie, cudowne trzymie- 
sięczne lato arktyczne. Wtedy biała Gren- 
lańdja kwitnie. Od przylądka Varwel do 
przylądka York rozwijają się margeritki 
kampanule, żółte żonikile i tysiąc jeszcze 
innych, dziwnych kwiatów o silnym zapa- 
chu, przesycającym powietrze. 


Drzewa niema prawie wcale Te, które 
są — są karłowate małe. pokraczne, dosię- 
gające zaledwie wysokości człowieka. A 
kiedy po krótkim — trzymiesięcznym o0- 
kresie lata liście ich nabiorą złocistego ko- 
loru i zaczną opadać, jest to jedyny w 
swoim rodzaju widok. 


Z początkiem lata zaczyna się na całej 
wyspie ruch, 


zaczyna się życie towarzyskie, ożywiają 
interesy. Przez te trzy miesiące właści- 
wie Eskimosi żyją naprawdę, stają się 
ruchliwsi, weselsi. Podczas jasnych nocy 
podbiegunowego lata prawie wcale nie 
śpią, bo przecież są dość wyspani podczas 
długiej nocy zimowej, Więe kiedy zaczy- 
na się lato, starają się jak najbardziej wy- 
korzystać te nieliczne dni, pełne światła 
i ciepła, wtedy zaczynają się polowania na 
foki i 

wtedy wśród jasności i woni kwiatów, 
rozkwitających w śniegach, płonie miłość, 


Z chwilą więc nastania wiosny, która 
jest tak krótka, że właściwie odrazu staje 
się latem, w wiosce grenlandzkiej "oz- 
brzmiewają śmiechy, okrzyki i szczekania 
psów, wiernych towarzyszy Eskimosów. 
Żółtoskóre dzieciaki, o bardzo miłych twa- 
rzach, toczą się niezgrabnie, goniąc się i 
pokrzykując. Wszystkie chaty otwarte są 
naścieżaj i każdy może zobaczyć, co się 
dzieje u jego sąsiada. Życie prywatne nie 
jest w tym wypadku osłonięta żadną dys- 
krecją, a jeśli ktoś n. p. zauważy, że u 
jego sąsiada wywiązuje się jakaś всузја 
rodzinna, natychmiast bardzo taktownie 
udaje, że 


nie słyszy į nie zauważa tego co Się dzieje, 


Mieszkańcy Grenlandji są najuczciw- 
szymi ludźmi па świecie. czkolwiek 
wszystko tam jest otwarte, 


nigdy nie zdarzają się wypadki kradzieży 


a gdyby nawet podobny fakt miał miejsce, 
przestępcę czekałaby bardzo surowa kara, 
Również nie spotyka się ostrych słów, wy- 
mysłów lub przekleństw, to wszystko ska- 
zane jest na banicję. Eskimosi są mimo 
swej egzotyczności. 


narodem szczególnie pod tym względem 
cywilizowanym, 


„ 
można śmiało powiedzieć, że są wyjątko- 
wo wrażliwi i subtelni. 


Kiedy białość lodu zabłyśnie olśniewa- 
јасо w promieniach podbiegunowego ełoń- 
ca, zwiększa się również i ruch w sklepach. 
Eskimosi, a właściwie ich żony, zajmują 
To krótkie przebudzenie 


się zakupami. 


się natury do życia wzmaga w Eskimosach 
chęć rozrywek i pęd do życia towarzyskie- 
go. Poza tem robi się zapasy na dalekie 
letnie wycieczki. A więc damy o płaskich 
twarzach i małych czarnych oczach tło- 
czą się w sklepach i za srebrne monety — 
jeśli są bogate — lub też za skóry naby- 
wają cały szereg rzeczy, 

Z racji święta wiosny pozwalają sobie 
też na maly luksus zakupienia jakiegoś 
przysmaku. Jeśli są ubogie — zadowala- 


ją sie pęczkiem suszonych fig, jeśli są za- 

możne — kupują kawę. 

Czarna kawa jest wśród białych lodów 
największym przysmakiem krajowców. 


Poza tem kupuje się mięso wielorybie 
i focze, z którego przygotowuje się posi- 
łek dla ludzi oraz kupuje mięso rekinów, 
któremi żywi się psy. 

Zaczynają się też sezonowe porządki w 
chatach. Nie są one zbyt skomplikowane, 


ROB _. św. 


Władze miejskie Londynu zamierzają znieść stopniowo tramwaje, a w miejsce ich 
wprowadzić autobusy, Na kilku linjach zlikwidowano już tramwaje, które w remi- 


zach demontuje się i sprzedaje później po cenie ok, 50 zł jako domki weekendowe 1... 


kurniki. 


aczkolwiek rząd czyni bardzo wiele, aby 
poprawić warunki mieszkaniowe Eskimo- 
sów i już obecnie w rzadko której spotyka 
się okna zaciągnięte błoną foczą, natomiast 
przeważnie wszędzie widzi się szyby szklam 
ne — to z czystością nie jest jeszcze wszyst 
ko w porządku, 


Chaty są siedliskami zarazków gruźlicy, 
która szerzy olbrzymie spustoszenie wśród 
ludzi z krainy lodów. 


Z porządkami jednak załatwiają Się 
zupełnie niefrasobliwie — ot, poprostu kie- 
dy w kwietniu opuszczają chaty, udając 
się na fjordy na polowanie na renifery i 
połów łososi, wtedy 


zostawiają naścieżaj otwarte okna i drzwi 
chaty. 


Ostry wiatr gospodarujący wówczas w 
chacie, wymiecie z nfej kurz i śmiecie. a 
si kący deszcz spłócze do czysta podłogi 
i ściany. To wszystko. Potem wracają do 
chaty z powrotem zadowoleni z dokona- 
nych porządków. Czasem, jeśli nawet tak 
się zdarza, że rodzina nie wyrusza na ło- 
wy. a poprostu udaje się z wizytą — chata 
zostaje także otwarta, aby przez czas nie- 
obecności wywietrzyła się porządnie. Trze- 
ba przytem wiedzieć że taka wizyta to nie- 
byleco. Żądna ploteczek дата eskimoska, 
zapakowawszy swoją nieletnią pociechę 
do umieszczonego na plecach skórzanego 
worka, 
potrafi przez dwa dni brnąć poprzez śniegi 

i przechodzić w bród potoki 


aby dotrzeć do przyjaciółki, u której wy= 
pije pół czarnej, wymieniając szereg zdań 
na temat ostatniej mody podbiegunowej 
oraz mniejszych i większych skamdalików 
towarzyskich. 


Potem nie omieszka udać się na wiel- 
ką doroczną zabawę podczas której Toz- 
brzmiewają wesołe pieśni, tak rzadko sły 
szane na wyspie białego milczenia — 
Grenlandji. 


Samobójstwo chińskiej „Grety Garbo” 


Tragiczne przeżycia najznakomitszej artystki kinematografji chińskiej 


Nieprzejrzane tłumy ludzkie odprowa- 
dziły przed kilkoma dniami w Szanghaju 
nieodżałowaną wielką artystkę Yuenlin- 
gyu, zwaną chińską Gretą Garbo, na miej- 
sce ostatniego spoczynku. Młoda ta ar- 
tystka w ciągu krótkiego czasu 


zdobyła w Chinach niesłychaną wprost 
popularność i stanowiła jeden z głów- 
nych filarów chińskiej kinematografji 


Niezwykle realistyczną 1 wstrząsającą grą 
porywała za sobą miljonowe tłumy. To 
też pogrzeb jej, który odbył się w Szang- 
haju, zgromadził w szczerej żałobie prze- 
szło 100.000 osób. 

Osobliwe wydarzenie poprzedziło 
tajemniczą śmierć. Znalazłszy 
szczycie powodzenia 


chińska Greta Garbo odebrała 
sobie życie. 


ła jej 
się na 


W varieté berlińskiem „Wintergarten“ popisuje się grupa artystów, których Karko- 
łomne sztuczki na trapezie wywołują dreszczyki grozy i podziwu wśród publiczności 


Na dwa tygodnie przed jej śmiercią od- 
była się premjera filmu p. t, „Nowa kobie- 
ta“, w którym grała główną rolę. Film ten 
był jednym z największych sukcesów chiń- 
skiej kinematografji, tem znamienniej- 
szy, że wszyscy aktorzy, występujący w 
nim, byli Chińczykami. 

Gdy poczęto badać przyczyny tej nie- 
spodziewanej dla nikogo śmierci, stwier- 
dzono zagadkowy fakt, który wywołał 
wielką konsternację. Otóż okazało się, że 
regularnie co wieczór w ciągu dwóch ty- 
godni, poprzedzających śmierć artystki, 


siedziała ona ukryta w loży 
jednego z kinoteatrów, 


w którym wyświetlano jej film i codzien- 
nie wchłaniała w sobie epizody tego dra- 
matu, który kończy się samobójstwem bo- 
haterki. Wszystkie bowiem filmy chiń- 
skie, osnute na tle tragicznych konflik- 
tów, Койста się śmiercią samobójczą bo- 
hatera. 

Pewna nauczycielka szkoły żeńskiej, 
której rolę gra właśnie Yuenlinzyu, doma- 
je w swem życiu tylko samych rozczaro- 
ай, Napisała ona kilka utworów lite- 
rackich, powieści i dramatów, które jed- 
nak nie zdobyły uznania, а w nowym 
swym zawodzie została prześladowana 
przez słynnego dra Wanga. Nauczycielka 
ta jest matką nieślubnej córeczki, którą 
powierzyła opiece swej siostry. Lecz za 
namową dra Wanga dyrektorka liceum 


zwalnia nauczycielkę, która po- 
pada w skrajną nędzę. 


Dziecko jej zapada na ciężką chorobę i 
pożałowania godna matka w największej 
rozpaczy musi patrzeć na powolną śmierć 
swej córeczki, ponieważ brak jej środ- 
ków na leczenie. 

Nieszczęśliwa matka popełnia samo- 
bójstwo przez ofrucie. Przewieziono ją do 
szpitala, gdzie umiera ze słowami: 


„Ja chcę żyć! Ja chcę żyć!” 


Ostatni obraz filmu pokazuje boleśnie 
wykrzywioną twarz, która wolała umrzeć, 
aniżeli dalej prowadzić rozpaczliwą wa!- 
kę z życiem. 

Fakt, iż wykonawczyni tej roli popeł- 
niła samobójstwo na wzór bohaterki fil- 
mowej, wywołał oczywiście olbrzymie po- 
ruszenie. Jest oczywiście dla pójęć euro- 
pejskich wydarzenie niesamowite, nato- 
miast jest ono bardziej przystępne dla re- 
zumowania Azjatów. 

W liście, wystosowanym przez artyst- 
kę bezpośrednio przed śmiercią do jej re- 
żysera, pisze ona; ( 


„Od dwóch tygodni co wieczór obecna 
| jestem na wyświetlaniu mego filmu i 


przeżywam wielokrotnie straszne 
męczarnie tej wizji mojego samo- 
bójstwa na końcn filmu. 


Nie mogę oprzeć się wrażeniu, że to ja sa- 
ma umieram, że poprostu, wydziela się ze 
mnie jakieś drugie ja, które nieodpartą 
siłą ciągnie mnie na tamten świat. Bądź- 
cie wszyscy zdrowi!“ 

List ten dotarł do adresata już po 
śmierci artystki. Popełniła ona samo- 
bójstwo w ten sam sposób, jak bohaterka 
filmowa przez zażycie kilku silnych pa< 
stylek trucizny. 

A może jeszcze inna przyczyna роз 
pchnęła słynną artystkę do kroku samo*+ 
bójczego? Krążą pogłoski, że 


conajmniej 200 mężczyzn, zakocha- 
nych w czarownych oczach chińskiej 
Grety Garbo, ойергаїо sobie życie, 


nie mogąc marzyć o zrealizowaniu swoicR 
nadziei. р 

Pewnego dnia znaleziono przed jej 
drzwiami zwłoki czterech mężczyzn, po- 
chodzących z różnych warstw  społecza 
nych, którzy tam popełnili samobójstwo: 

Nie jest wykluczone, że właśnie te wy= 
padki wstrząsnęły do głębi duszą słynnej 
artystki i popchnęły ją do tragicznej de- 
cyzji rozstania się z tym światem. 


166 małżeństw poniżej 15 lat 


Urząd statystyczny miasta Tokio põ 
daje dane, odnoszące się do statystyki za» 
wieranych małżeństw w stolicy państwa. 
I okazuje się, że na 13210 małżeństw, za 
warło 166 młodych dziewcząt poniżej 15 
lat małżeństwa, podczas gdy w tym wieku 
wzięło ślub tylko 2 Jąpończyków. W wies 
Ки 15 lat wzięło ślub 302 Japonek i 25 Jas 
pończyków, w wieku 16 lat — 563 Japos 
nek i 42 Japończyków. Liczby ogólne za- 
wartych małżeństw w wieku od 15 do 19 
lat — 5080 dziewcząt i 589 chłopców. 


HUMOR 
Wymagający żebrak я 

„Żebrak: — Mój przyjaciel powiedział 
mi dzisiaj, że pan dobrodziej dał mu dzie- 
sięć groszy, ponieważ ma tylko jedną no- 
56. 

Pam: == Tak, to jest prawda, 
Р Żebrak: — W takim razie daj mi pam 
dwadzieścia groszy, bo ja mara dwie nogi... 


